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w Łomżyńskiem
W województwie łomżyń­

skim przebywał wczoraj I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek. W towarzystwie gos­
podarzy województwa odwie­
dził on przodującą w gospodar 
ce rolnej miejscowość Szczod­
ruchy w gminie Kołaki Koś­
cielne. Serdecznie witany przez 
mieszkańców zapoznał się z o- 
siągnięciami i rozwojem miej­
scowego rolnictwa oraz wa­
runkami życia ludności.

Następnie, serdecznie przyj­
mowany przez ponad 300-oso- 
bową załogę, E. Gierek odwie­
dził w Zambrowie fabrykę pod 
ległą zakładom teletransmi­
syjnym „Telkom”. Produkuje 
ona elementy i podzespoły no­
woczesnej telefonii.

Gorąco witali I sekretarza 
KC budowniczowie i mieszkań 
cy 12 pierwszych bloków no­
wo wznoszonego największe­
go w tym regionie osiedla „Jan 
tar” w Łomży. Klucze do mie­
szkań otrzymało tu pomad 900 
rodzin, a do końca br. otrzy­
ma je dalszych 550. Do 1980 r.
zamieszka osiedlu 11006
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osób. Goście odwiedzili kilka 
mieszkań.

Na zakończenie pobytu E. 
Gierek spotkał się z Egzekuty­
wą KW PZPR. Omawiano za­
gadnienia społeczno-gospodar­
czego rozwoju woj. łomżyń­
skiego. (PAP)

IV Ogólnopolski Konkurs 
Dobrej Roboty został rozstrzyg 
nięty. Wczoraj w pałacu Ra­
dy Ministrów w Warszawie od 
było się wręczenie nagród zwy 
cięzcom, W uroczystości wziął 
udział prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz. Obecni 
byli; wicepremier Józef Kępa, 
członkowie Głównej Komisji 
Konkursowej z jej przewod­
niczącym Bronisławem Ostap 
czakiem, przedstawiciele Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych, Naczelnej Organiza­
cji Technicznej, kierownictw 
wielu resortów i urzędów cen 
tralnych. '

Do udziału w TV konkursie 
zgłosiło się 2281 zakładów: 
produkcyjnych z różnych re­
sortów i branż, spółdzielczych 
oraz usługowych. Po ocenie 
zgłoszonych przez przedsiębior 
siwo programów przedsięwzięć 
organizacyjno — technicznych 
do ich realizacji przystąpiło 
1911 zakładów z 26 resortów 
i związków spółdzielczych o- 
raz 220 zjednoczeń. Kierując 
się podstawowymi kryteriami 
konkursu, obejmującymi kom

pleks problemów ekonomicz­
nych, produkcyjnych, organi­
zacyjnych, technicznych i mo­
tywacyjnych, główna komisja 
konkursowa przyznała 177 za­
kładom nagrody I, II i III stop 
nia.

Analiza wyników osiągnię­
tych przez zakłady uczestniczą 
ce w konkursie, a zwłaszcza 
przez zakłady nagrodzone, wy 
kazuje dużą dynamikę wzrostu 
produkcji sprzedanej, wzrost 
wydajności pracy powyżej 
średniej dla danej branży o- 
raz wyraźmy spadek niezado­
walającej produkcji

Gratulując zwycięzcom pre­
mier P. Jaroszewicz podkre­
ślił, że konkursy „DO-RO” two 
rzą klimat sprzyjający popra­
wie jakości wszelkiego dzia­
łania, atmosferę powszechne­
go, społecznego i polityczne­
go poparcia dla dobrej, rzetel 
nej i wydajnej pracy. (SkrćK 
wystąpienia — na str.2).

Z kolei nastąpił moment 
wręczenia nagród przedstawi­
cielom 45 zakładów — dyrek-

PZPR, które zdobyły nagrody 
I stopnia i tytuł „Zakład do­
brej roboty”. Wśród nagrodzę 
nych najwyższym trofeum zna 
lazły się Swarzędzkie Fabryki 
Mebli w Swarzędzu.

W imieniu nagrodzonych za 
kładów podziękowanie złożył 
dyrektor naczelny WSK w 
Mielcu Tadeusz Rycząj. Pod­
kreślił -otn, że praca na zasa­
dach „DO-RO” daje załogom 
szczególną satysfakcję ze wzglę’ 
du na dodatkowe rezultaty gos 
podarcze i społeczne, stano­
wiące istotny wkład w społe­
czno — gospodarczy rozwój 
kraju, a zwycięstwo w konkur 
sie — zobowiązuje do rozwija 
nia i upowszechniania metod
dobrej pracy w każdej 
dżinie.

W czasie spotkania P. 
szewicz w rozmowach z

dzie-

Jaro- 
przed

torom I sekretarzom KZ

stawicielami zakładów — lau­
reatów interesował się doś­
wiadczeniami uzyskanymi pod 
czas konkursu, a także spra­
wami związanymi z kryteria­
mi i formami kolejnego, pią­
tego konkursu dobrej roboty. 

PAP

Pamiątki historyczne i dzieła sztuki

Cenny dar ZSRR
dla narodu polskiego

W siedzibie KC PZPR odby­
ło się we wtorek przekazanie 
na ręce I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka cennego zbio­
ru dzieł sztuki oraz milita­
riów, sztandarów i znaków 
"ójskowych, jako daru Zwią- 
ńtu Radzieckiego dla narodu 
Polskiego. Obecni byli prze­
wodniczący Rady Państwa Hen

Jabłoński, prezes Rady 
Ministrów PRL, Piotr Jarosze 
yict. członkowie Biura Poli- 
lycznego i Sekretariatu KC 
PZPR.

Przekazując cenny zbiór 
ambasador ZSRR w Polsce 
tanisław Piłotowicz podkreś- 
L że w całym świecie znana 

bohaterska walka, laką 
Prowadził naród polski o swe 

yzwolenie spod jarzma hitle­
rowskiego i wysoka cena, ja* 

za o^^owę swe* 
bitu narodowego i państwo 

Jednym z najwspanial* 
stó ■ os^^ni^ć ludowej Pol- 
chijeSt prowadzona z rozma- 

m rekonstrukcja pomników

historii, kultury i architektu*
ry.

w 
nicy 
wej,

roku jubileuszu 60 rocz* 
Rewolucji Październiko* 
pragnąc wyrazić głęboką

solidarność ludzi radzieckich z 
narodem, bratniej Polski, Ko­
mitet Centralny KPZR i rząd 
radziecki podjęli decyzję prze­
kazania jako daru dla Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pa- 
pamiątek historycznych i dzieł 
sztuki, które będą mogły być 
eksponowane w odbudowywa­
nym Zamku Królewskim w 
Warszawie bądź w innych mu­
zeach kraju.

Z okazji zbliżającego się 
Święta Odrodzenia Polski am 
basador S. Piłotowicz przeka­
zał serdeczne życzenia nowych 
osiągnięć całemu narodowi poi 
skiemu.

Dziękując za wspamiąły dar 
Edward Gięrek powiedział m. 
in.: Proszę wybaczyć mi wzru­
szenie, jakie ogarnia mnie na 
widok tych wspaniałych dzieł 
sztuki i zabytków przeszłości,

przekazanych narodowi pol­
skiemu przez Komitet Central­
ny KPZR i rząd radziecki.

Eksponaty te są nam bar­
dzo drogie,® bo związane są z 
naszą historią. Są nam drogie 
również dlatego, że będą nam 
przypominały o niewzruszonej 
przyjaźni narodów Polski i 
Związku Radzieckiego.

Chciałbym w imieniu Komi­
tetu Centralnego naszej partii 
i całego narodu — powiedział 
I sekretarz KC — przekazać 
serdeczne podziękowania za te 
wspaniałe pamiątki histerii, 
które staną się ozdobą polskich 
muzeów.

Przekażcie też — towarzyszu 
ambasadorze — podziękowania 
towarzyszowi Leonidowi Breż­
niewowi, który niegdyś w roz­
mowie ze mną na temat odbu­
dowywanego Zamku Królew­
skiego powiedział, że dołoży 
starań, aby w tej wskrzeszo­
nej do życia historycznej bu­
dowli znalazły się dzieła sztu­
ki ofiarowane przez ZSRR.

Spotkanie
Breżniew Honecker

Na Krymie odbyło się przy­
jacielskie spotkanie Leonida 
Breżniewa z wypoczywającym 
w Związku Radzieckim Eri­
chem Honeckerem. Poruszono 
szeroki wachlarz zagadnień, 
nad którego rozwiązaniem pra 
cują KPZR { SED. i^. Breż 
niew wyraził m. in. zadowo­
lenie z pomyślnego rozwoju 
wszechstronnej współpracy 
między ZSRR i NRD. (PAP)
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Warszawskie spotkania
•Wąskich parlamentarzystów

Przewodniczącego kiego Zgromadzenia Narodo- 
Państwa Edward Ba. “ ’ ' 'wego. Złożyła ona również wi

(r%a:nn przyjął wczoraj przeby zytę ministrowi spraw zagra- 
lie -W P°lsce na zaprosSe-

pottf Jgroma• PRL’ dele§ac^
'ecf >ubi i.. Narodowego Re

: zac? Francu^kiej na czele
•”j‘ przewodniczącego
a Nai'odowego Jo
p”. f u Francesehi- W spotka- 
bran* 7 Kam-S^Czył Przewodniczą

j ' ■ ^ie-k.

delegację kowi.
nicznychr — Emilowi Wojtasz

mo’
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''sji Spraw Zagranicz-

poseł Ryszard
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(koli

fili* 
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ai TgWr. j .
(inki . nia wiceprezes Rady 

j< ki Mieczysław Jagieł-
iti delegację francus-

W spotkaniach omówione zo 
stały problemy dotyczące o- 
becpej współpracy polsko — 
francuskiej, a także dalszego 
zacieśnienia kontaktów i 
współpracy między obydwoma 
krajami. Poruszono również 
aktualne zagadnienia polityki 
m ięd zyn a r od owe j.

Delegacja parlamentarzy­
stów francuskich kończy dzi­
siaj wizytę w Polsce. (PAP)
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Wielkopolska w przeddzień
Lipcowego Święta

Już jutra Święto Odrodze­
nia Polski. Z tej okazji, w 
większości miast i gmin Wiel­
kopolski — odbywają się oko­
licznościowe spotkania, wie­
czornice, akademie. W wielu 
zakładach zasłużeni pracowni­
cy otrzymują odznaczenia, na­
grody i dyplomy. W przede­
dniu 22 Lipca oddawane są do 
użytku obiekty użyteczności 
publicznej.

SESJA KALISKIEJ WRN 
W MIĘDZYBORZU

Wczoraj w 
mieście,

Międzyborzu
które

pierwsze miejsce w 
jewództwie kaliskim

zajęło 
wo- 

w
konkursie gospodarności — 
odbyła się sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej będąca głów 
nym akcentem tegorocznych 
obchodów Święta Odrodzenia 
w Kaliskiem. W sesji uczestni 
czyli: przewodniczący WRN w 
Kaliszu, I sekretarz KW PZPR 
Jerzy Kusiak, wojewoda kaliski 
Zbigniew Chodyła, przedstawi 
ciele kierownictw stronnictw 
politycznych oraz zaproszeni 
goście — delegaci- z miast i 
gmin województwa, a także 
miejscowych zakładów pracy.

Zaprezentowano sztandary trzech 
przedsiębiorstw produkcyjnych u- 
zyskane przez ich załogi za zaję­
cie pierwszych miejsc we współ- 
zawodnictwie pracy swoich branż 
za rok 197«. Ich posiadaczami są:
KZKS „Winiary”, 
tex” z Kalisza oraz 
rama”.

I sekretarz KW

FWR „Runo- 
jarocińska „Ja

partii
najważniejsze osiągnięcia

omówił 
gospo-

dar-aze regionu kaliskiego oraz wy 
nfiki uzyskane przez miasta i gmi­
ny województwa w podsumowa­
nym i rozstrzygniętym niedawno 
konkursie mistrzów gospodarno­
ści.

Miłym akcentem uroczystości by 
ło odczytanie listy darów i na­
gród ufundowanych przez 30 za­
kładów pracy dla Międzyborza — 
głównego laureata wojewódzkiego 
konkursu w grupie miast do 5000 
mieszkańców.

Uroczystą sesję uświetnił pro­
gram artystyczny przygotowany 
przez zespoły szkolne i estradowe 
miejsko-gminnego ośrodka kultury 
w Międzyborzu.

SESJA MRN W KALISZU

Także wczoraj w Kaliszu od 
była się sesja Miejskiej Rady

Narodowej, na której zasłuże­
ni dla . miasta i regionu działa­
cze społeczno-polityczni ude­
korowani zostali wysokimi od­
znaczeniami państwowymi. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Je­
rzy Demczuk, Mieczysława Kul 
czyńska, Wincenty Laskowski, 
Stanisław Lewandowski, Zyg­
munt Pietrzak, Marian Siera­
kowski, Tadeusz Trzesowski, 
Józef Wolny i Stanisław Wy­
pych. Wręczono również Zło­
te, Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi, (par)

SESJA WRN l WK FJN 
W LESZNIE

Wczoraj w Lesznie na uro­
czystej wspólnej sesji zebrali 
się radni Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i członkowie Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Gościem ho-
norowym 
mocny, 
ZSRR w 
Gusjew.

był minister pełno* 
konsul generalny 

Poznaniu — Nikołaj 
Sesji przewodniczył

Stanisław Michalski prze-
wodniczący WK FJN. Obecni 
byli również przodownicy czy­
nu dożynkowego, delegaci za­
kładów pracy Leszczyńskiego, 
które zdobyły czołowe miejsca 
w ogólnopolskim współzawod­
nictwie pracy.

Radna Adela Dankowska odczy­
tała projekt rezolucji, która zos­
tała przyjęta przez uczestników 
sesji. Wyraża ona uznanie dla lu­
dzi pracy Leszczyńskiego za odda­
nie sprawie budownictwa socjalis­
tycznego, za solidną pracę i zaan­
gażowanie w życie polityczno-spo­
łeczne tego regionu. Rezolucja za­
wiera także przekonanie, że rol­
nicy województwa zdołają odbu­
dować pogłowie t.rzody chlewnej 
i bydła do stanu z czerwca 1975 
roku, przed Centralnymi Dożyn­
kami w Lesznie.

W części artystycznej sesji od­
był się koncert Wielkopolskiej 
Symfonicznej Orkiestry im. Ka-
rola Kurpińskiego.

NOWA ARTERIA 
KOMUNIKACYJNA

Wczoraj także Leszno otrzy 
mało nową ważną arterię ko*
munikacyjną dwujezdnio-
wą trasę wylotową w kicrun*

Dokończenie na str. 2

Ikrótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Ofiary upałów
Według doniesień z Abu Żabi, 

panujące tam od trzech dni 45- 
stopniowe upały stały się przy­
czyną śmierci 5 osób. 81 innych 
osób na skutek udaru słoneczne­
go przebywa w szpitalach.

Sesja parlamentu RFSRR
Wczoraj rozpoczęła się na Krem 

łu sesja Rady Najwyższej — par­
lamentu Federacji Rosyjskiej. De­
putowani omawiają projekt no­
wej Konstytucji ZSRR, zadania 
wynikające z referatu wygłoszo­
nego przez sekretarza generalne­
go KC KPZR L. Breżniewa, na 
majowym plenum KC partii. De­
putowani powołają komisje, któ­
re przygotowują projekt konsty­
tucji Federacji Rosyjskiej. Za­
twierdzą także dekrety Prezydium 
Rady Najwyższej Federacji wyda

>7!

ne w okresie między sesjami par- 
lamentu^

tynuowania badań przestrzeni 
kosmicznej.

Wydatki wojskowe USA
Senat amerykański zatwierdził 

bez sprzeciwu preliminarz wydat­
ków wojskowych rządu USA na 
bieżący rok finansowy, który 
kończy się 30 września, w wyso­
kości 100,5 mld dolarów, w tym 
442 min dolarów na kontynuowanie 
badań nad bombowcem ,,B-1”. Se­
nator Bellmon ze stanu Oklahoma 
proponował skreślenie tej ostat­
niej kwoty, jako . że bombowiec 
nie ma być produkowany, jednak 
że wniosek jego został odrzucony 
większością głosów.

Wystrzelono „Kosmos-931”
Wczoraj w Związku Radzieckim 

wystrzelono kolejnego satelitę 
Ziemi „Kosmos-sai” w celu kon-

Usunięcie awarii
Kolejna awaria ropociągu 

skańskiego została usunięta
ala-

wtorek wieczorem czasu miejsco­
wego. W ciągu dnia ciężarówka 
naładowana materiałami budow­
lanymi zrobiła wyrwę w rurze i 
przepływ ropy trzeba było natych 
miast wstrzymać. Początki pracy 
świeżo oddanego do użytku ropo­
ciągu są dość pechowe. Niedawno

słał depesze do sekretarza gene­
ralnego OJA — E. Mbumua i se­
kretarza generalnego ONZ — K. 
Waldhelma, w których informuje, 
iż 12 bm. siły zbrojne RPA, znaj­
dujące się na terytorium Namibii, 
zestrzeliły angolski samolot trans­
portowy, gdy la.dował w wiosce 
Kuausar, na granicy z Namiutą. 
Zginęło 12 osób. Samolot wiózł 
żywność i pasażerów.

wskutek eksplozji
nęła nim przez 10

Depesze z
związku z

ropa nie 
dni.

pły-

Angoli
rozszerzaniem

agresywnych działań przeciwko 
Ludowej Republice Angoli ze stro 
ny RPA, nielegalnie okupującej 
Namibię, minister spraw zagra­
nicznych LRA — P. Jorge, prze-

Wyrok na terrorystów
Trybunał w Due^seldorfie ska­

zał wczoraj na dożywotnie wię­
zienie czterech członków terrory­
stycznej grupy Holger Meins, 
którzy 24 kwietnia 1975 zaatako­
wali ambasadę RFN w Sztokhol­
mie chcąc zmusić władze zacho- 
dnioniemieckie do uwolnienia 
przetrzymywanych w więzieniu w 
RFN członków' ekstremistycznej 
grupy Baader-Meinhof,
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Doświadczenia i osiągnięcia Amnestia aktem łaski

i

Panuje dość powszech­
ne przekonanie, że 

pogoń za ilością przeszka­
dza osiąganiu dobrej jako­
ści wyników pracy. Ten 
osąd brał się dotąd z prak­
tyki codziennej. Rosnące po 
trzeby nabywcze ludności, 
zmuszają ponoć wytwórców 
do stosowania taryfy ulgo­
wej wobec jakości produk­
tu. Chcemy przecież: wię­
cej mieszkań, samochodów, 
pralek automatycznych; nie 
jeden gotów przymknąć oko 
na drobne usterki, byle te 
wyroby uzyskać. Narzeka­
nia na złą jakość następują 
później — w miarę ujaw­
niania wad użytkowych.

I rodzą się one niekiedy 
nawet w przypadku licen­
cyjnego wyrobu, licencja 
bowiem dotyczy modelu, 
technologii produkcji lub 
surowca, lecz przecie nie ty
czy solidności r o-
boty. Jakość produkcji za 
tem to nie tylko sfera no­
woczesności, lecz w rów­
nej mierze — sumienności, 
a to już dziedzina wycho­
wania i powszechnych pos­
taw pracowniczych.

Przekonaniu, że ilość wy 
klucza dobrą jakość pro­
dukcji zaprzeczają już wy­
niki wielu fabryk. W spo­
sób najbardziej oczywisty 
przeczy temu 2,5 miliona
pracowników przedstę-
biorstw, uczestniczących w 
IV Ogólnopolskim Konkur­
sie Dobrej Roboty (DO­
RO). Okazuje się bowiem, 
że owe załogi nie tylko za­
pewniają dobrą jakościowo 
produkcję, ale jednoczę 
śnie legitymują się szyb­
szym od przeciętnego wzro­
stem ilościowym dostaw, 
wysoką wydajnością pracy, 
oszczędnością surowców 
itp. Jeśli do tego dodać, że 
uczestniczące w konkursie 
DO-RO załogi w dużej mie 
rze produkują bezpośrednio 
dla naszych potrzeb, doj­
rzymy przedsięwzięcie we

, właściwej skali.
Nie ma alternaty- 

w y: albo robić dużo, albo 
mniej a dobrze. Można i je­
dno i drugie, za co należy 
dziękować ludziom DO-brej 
RO-boty, których przybywa 
z każdym miesiącem.

ZS

konkursu „DO RO" warte upowszechniania
Skrót przemówienia P. Jaroszewicza

Dzisiejsza uroczystość — stwierdził na 
wstępie P. Jaroszewicz — ma ważką 
wymowę polityczno-społeczną, wiąże się 

bowiem ściśle z problemami poprawy jakości 
produkcji i pracy. Te właśnie problemy VII 
Zjazd partii wysunął na plan pierwszy". Ich 
fangę podkreślił wielokrotnie w swych wystą­
pieniach I sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek.

Witając laureatów IV Konkursu Dobrej Ro­
boty, premier wysoko ocenił te konkursy. W 
zakładach startujących w IV konkursie za­
trudnionych było 2,6 min pracowników, a war­
tość wytworzonej przez nich produkcji i u- 
sług wyniosła w 1976 r. w roku trwania kon­
kursu — ponad 1 bilion pięćset miliardów zło­
tych. (

Załogi tych zakładów osiągnęły rezultaty 
lepsze niż w wielu innych przedsiębiorstwach.

Przedsiębiorstwa . wyróżnione nagrodą I 
stopnia, w czasie trwania konkursu dokona­
ły dalszej odczuwalnej obniżki kosztów pro­
dukcji. Blisko 700 artykułów wytwarzanych 
przez tę grupę przedsiębiorstw otrzymało znak 
jakości. ,

W dorobku IV konkursu znalazły się rów­
nież wartości, których choć nie da się wyli­
czyć, to jednak zasługują na najwyższą ocenę. 
W zespole czynników wpływających na ja­
kość produkcji i pracy znaczenie szczególne 
odgrywają przecież zagadnienia społecznego 
oddziaływania.

Obecnie trzeba uzyskane doświadczenia i 
sprawdzone metody upowszechniać.

Pole do działań jest szerokie. Oto — dla 
przykładu — w każdym resorcie, w wyniku 
niedawnej uchwały Rady Ministrów w spra­
wie poprawy jakości, uściślane są programy 
przedsięwzięć w tej dziedzinie. W nich też po­
winien znaleźć odbicie dorobek konkursowy, 
powinny się materializować przodujące roz­
wiązania.

W dobrej i funkcjonalnej produkcji musi 
się wyrażać postęp w nauce i technice, w o- 
świacie, w rozbudowie i unowocześnianiu za­
kładów wytwórczych, na tej też płaszczyźnie 
należy przede wszystkim rozpatrywać proble-
my lepszego zaopatrzenia rynku 
polskiego eksportu.

Współorganizatorami konkursu 
buna Ludu” i Telewizja. Dobrze

i rozwoju

były „Try- 
będzie —

podkreślił P. Jaroszewicz — jeśli będą one na­
dal popularyzować doświadczenia konkursu 
„DO-RO”, upowszechniać postawy ludzi do­
brej roboty, ich zaangażowanie i ich talenty.

W zakończeniu premier złożył laureatom ży­
czenia wielu dalszych osiągnięć w produkcji i 
pracy. Przyjmijcie te życzenia — powiedział 
— również z okazji zbliżającego się Święta 
Odrodzenia Polski, które rokrocznie' przypo­
mina Polakom jak wiele może zdziałać nasz 
naród zespolony twórczą pracą, zjednoczony 
wokół naszej partii, wokół sprawy budownic­
twa socjalistycznego. (PAP)

i humanizmu socjalistycznego
Wśród przesłanek podjęcia przez Radę Państwa, decyzji 

o uchwaleniu amnestii ważne miejsce zajmuje pozy­
tywna ocena sytuacji w kraju pod względem bezpie. 

czeństwa, ładu i porządku publicznego. W tych dziedzinach 
— skuteczniejsza działalność organów ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości przynosi w ostatnich latach widoczne rezul­
taty. W ubiegłym roku liczba przestępstw była o ponad 31 
procent mniejsza niż pięć lat wcześniej. Te pozytywne zmiany 
wiążą się też z realizacją obecnej polityki społeczno-gospo- 
darczej i umacnianiem się jedności moralno-politycznej na­
rodu, z systematycznym podnoszeniem się dyscypliny społecz­
nej oraz poziomu kultury prawnej i przestrzegania prawa 
zarówno przez obywateli jak i instytucje państwowe.

W postanowieniach obecnej amnestii szczególnie jednak 
zwraca uwagę jej humanitarny aspekt, co znajduje m. in. 
wyraz w szerszym i bardziej elastycznym zastosowaniu tego 
aktu łaski wobec osób mających np. obowiązki wobec rodzi- 
ny, wobec jedynych żywicieli ludzi niedołężnych, kobiet wy- 
chowujących dziecko, osób starszych, a także młodocianych. 
Jeśli amnestia dotyczy generalnie, ludzi skazanych na po­
zbawienie wolności do jednego roku — to w odniesieniu do 
wspomnianych wyżej kategorii osób przyjęto granicę trzech 
lat. Można więc stwierdzić, że zgodnie z zasadami humąniz- 
mu socjalistycznego potraktowano te grupy osób w sposób 
bardziej wyrozumiały i że amnestia zastosowana wobec nich 
jest szersza.

Ranni w katastrofie
wracają do zdrowia

Wczoraj Szpital Kolejowy we 
Wrocławiu opuściło 4 obywateli 
radzieckich, rannych w katastro- 
fie kolejowej pod Wrocławiem 9 
bm.

Jak poinformował lekarz dy­
żurny szpitala kolejowego na le­
czeniu przebywa jeszcze 9 osób, 
których stan zdrowia szybko się 
poprawia. Coraz lepszy jest rów­
nież stan zdrowia 9-letniej Doroty 
Kotwickiej — życiu jej nie zagra­
ża już żadne niebezpieczeństwo.

„Mały Lotek11
I LOSOWANIE

6, 10, 14, 26, 28
II LOSOWANIE

18, 19, 21, 22, 25
Końcówka band. 0532

Express-Loteku
3, 28, 35, 42, 47

KRONIKA DNIA
DAR DLA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

Przewodniczący 
Centrum Zdrowia

Społecznego Komitetu Budowy Pomnika—Szpitala 
Dziecka, minister Janusz Wieczorek przyjął wczo-

raj przebywającego w Polsce prezesa francuskiego koncernu budow­
lanego Sefri, Jean-Cłaude Aaron, który, przekazał cenny dar dla Cen­
trum Zdrowia Dziecka w postaci kompletnego wyposażenia do bez­
przewodowej łączności. Jest to nowoczesne urządzenie pozwalające 
na szybkie kontaktowanie się personelu medycznego na terenie ca­
łego szpitala. (PAP)

FESTIWAL ZESPOŁÓW POLONIJNYCH

Srcda była pierwszym dniem centralnego przeglądu polonijnych ze­
społów folklorystycznych uczestniczących w IV Światowym Festiwa­
lu w Rzeszowie. W pierwszych dwóęh koncertach zaprezentowały 
swój dorobek zespoły: ^Kujawy” z Francji, „Polonez b z USA, „Wi­
lia” z Kanady, „Karolinka” z Belgii, a następnie „Krakowiak” z 
RFN, „Rzeszowiacy” z USA, „Warszawa” z Francji i „Piastowie” ze 
Szwecji.

Dzisiaj dalszy ciąg przeglądu festiwalowego. (PAP)

RFN wobec bomby neutronowej
Zarząd federalny organiza­

cji młodzieżowej „Juso” wy­
stąpił wczoraj pod adresem 
rządu federalnego domagając 
się zapobieżenia magazynowa 
nia bomb neutronowych na 
terenie RFN. W oświadczeniu 
prasowym zarząd „Juso” 
stwierdza, iż ten kto w sposób 
cyniczny mówi o „czystej”, 
czy też „humanitarnej” broni, 
pragnie w istocie przygotować 
klimat psychologiczny, w któ­
rym użycie bomby neutrono­
wej nie napotka oporu. Wraz 
z umieszczeniem głowic neutro 
nowych w RFN wzrasta praw 
dopodobieństwo, iż wojna ato 

, mowa będzie się toczyła na jej 
terytorium.

Sekretarz generalny SPD Eg on 
Bahr w artykule opublikowanym
na łamach organu partii, 
ka „Vorwaerts” określił 
neutronową jako symbol 
sji w myśleniu, ponieważ

ty godni 
bombę 

perwer- 
w razie

wojennej katastrofy chroniłaby 
ona maszyny, zabijając człowie­
ka. DÓ głośnej dyskusji włączyli 
się niemal natychmiast czołowi 
poOitycy zachodnioniejnieccy, z 
kanclerzem Schmidtem i mini­
strem obrony Leberem.

H. Schmidt oświadczył, że 
w sprawie bomby neutrono­
wej nie zapadły dotychczas 
żadne decyzje militarne czy 
też polityczne, które mogłyby 
dotyczyć całego Paktu Atlan­
tyckiego. (PAP)

„głos 
Adres
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Wielkopolska w przeddzień
Lipcowego Święta

Dokończenie ze str. 1
ku Poznania. To przedłużenie 
ulic: Dąbrowskiego i Mickie­
wicza, ma 2 kilometry długo­
ści. Nowa arteria jest fragmen 
tem przyszłej trasy PółnocPo 
ludnie, omijającej śródmieście 
Leszna. Zbudowano ją w ra­
mach przygotowań miasta do 
tegorocznych Centralnych Do­
żynek. Dzięki zwiększanemu 
wysiłkowi wszystkich zaanga­
żowanych w budowę tej drogi 
udało się ją otworzyć dla ru­
chu już wczoraj, a nie jak 
pierwotnie przewidywano, w 
końcu sierpnia. A

Fragment nowej obwodnicy Lesz 
na został zbudowany przez załogi 
Rejohu Dróg Publicznych Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Gos­
podarki Komunalnej oddziałów 
dróg i ulic oraz wodociągów i zie­
leni, leszczyńskiej spółdzielni pra­
cy „Elwag” oraz przedsiębiorstwa 
konserwacji urządzeń wodnych i 
melioracyjnych w Gostyniu — Gra 
bonogu.

Ponad 1 700 godzin przepracowa­
li społecznie, przy porządkowaniu 
terenów zielonych przylegających

I
rian Mączyński oraz wojewo­
da pilski Andrzej Śliwiński.

W czasie spotkania wojewo 
da pilski przedstawił aktual­
ne problemy rozwoju społecz­
no — gospodarcezgo wojewódz 
twa. (ryk)

RUSZYŁ ZAKŁAD ETO 
W PILE

do nowego odcinka ul. 
cza pracownicy wielu 
skich instytucji.

O przedterminowym

Mickiewi- 
leszczy li­

z&kończe-
niu budowy nowej arterii zamel­
dował wczoraj władzom wojewódz 
twa leszczyńskiego i miasta — Jó­
zef Masłowski — kierowca Rejonu 
Dróg Publicznych w Lesznie, (tt)

SPOTKANIE Z WETERANAMI 
PILSKIEGO

Wczoraj w Pile odbyło się 
spotkanie władz polityczno 
— administracyjnych woje­
wództwa z przedstawicielami 
ruchu robotniczego, powstań­
cami wielkopolskimi, działacza 
mi partyjnymi, i społecznymi. 
Obecni byli m. in. sekretarze 
KW PZPR Józef Focht' i Ma-

Wczoraj rozpoczęły pracę 
komputery Zakładu Elektron i 
cznej Techniki Obliczeniowej 
w Pile. Ośrodek, który już w 
fazie organizacyjnej wykonał 
szereg obliczeń dla gospodar­
ki regionu, podejimie m. in. 
doradztwo organizacyjne w za 
kresie budowy i wdrażania 
systemów informatycznych 0- 
raz organizacji zakładowych 
ośrodków obliczeniowych.

Ważnym kierunkiem działa­
nia pilskiego ZETO będą ob­
liczenia dla rolnictwa — które 
z czasem mają się stać specjał 
nością ośrodka. Już dziś elek­
tronicznym systemem doradz­
twa odmianowo- agrotechnicz­
nego objęto 150 gospodarstw 
indywidualnych i 50 spółdziel 
czych. Tym i wieloma innymi 
systemami komputerowymi ob 
jęty zostanie w najbliższym 
czasie jeden z największych 
w kraju kombinat PGR „No­
teć” oraz wszystkie liczące się 
w województwie jednostki pra 
cujące dla gospodarki rolnej.

PAP

Humanistyczny aspekt amnestii polega i na tym, że dzięki 
niej szybciej będą mogli powrócić do normalnego społeczeń­
stwa ludzie, którzy — choć naruszyli prawo — rokują na­
dzieję, że się tego więcej nie dopuszczą.

Jak wiadomo, realizowana w naszym krają polityka kar- 
na porega na surowym karaniu sprawców najgroźniejszych 
przestępstw przy jednoczesnym łagodniejszym i bardziej ela­
stycznym traktowaniu sprawców przestępstw drobniejszych, 
a zwłaszcza tych ludzi którzy weszli w kolizję z prawem po 
raz pierwszy, niekiedy przypadkowo. Postanowienia obecnej 
amnestii są zgodne z tym kierunkiem rozwarstwiania prze­
stępczości. Skorzystają z dobrodziejstwa tej amnestii przede 
wszystkim sprawcy wykroczeń i przestępstw o mniejszym 
stopniu społecznego niebezpieczeństwa. Wyłączonych spod 
amnestii jest natomiast szereg przestępstw najgroźniejszych 
społecznie — a wśród nich umyślne zabójstwa, gwałty, roz­
boje, zagarnięcie mienia znacznej wartości, poważniejsze 
przestępstwa dewizowe i celne, łapownictwo i płatna protek­
cja, przestępstwa komunikacyjne popełnione w stanie nie­
trzeźwości, przestępstwa o charakterze chuligańskim i po­
pełnione w warunkach recydywy.

Amnestia dla tych, którzy są nią objęci stanowi szansę po­
wrotu do uczciwego życia, szansę społecznej rehabilitacji. 
Dla każdego z zainteresowanych — skorzystanie z tego aktu 
łaski będzie w praktyce zależne od jego dalszego postępo­
wania. Przewiduje się bowiem możliwość wykonania daro­
wanych kar i wznowienia umorzonego postępowania, jeśli 
osoba korzystająca z amnestii popełni w okresie 3 lat nowe 
umyślne przestępstwo, za które orzeczono karę pozbawie­
nia wolności, nie wykona ciążącego na niej obowiązku ło­
żenia na utrzymanie innej osoby, nie naprawi szkody wy­
rządzonej przestępstwem, jeśli nie pode imię pracy społecz­
nie użytecznej. Tak więc z amnestii w pełni będą mogli sko­
rzystać ci ludzie, którzy będą rzeczywiście chcieli powrócić 
na drogę uczciwego życia. Jest to zarazem większa gwaran­
cja dla społeczeństwa, że ogłoszenie amnestii nie spowoduje 
wzrostu przestępczości, tak skutecznie ograniczanej i zmniej­
szanej w ostatnich latach.

Obecna amnestia daje również możliwość rozszerzenia w 
trybie amnestyjnym praktyki warunkowego przedtermino­
wego zwalniania po odbyciu jednej trzeciej kary pozbawie­
nia wolności. I również w tym przypadku ma to szersze 
zastosowanie wobec kobiet sprawujących pieczę nad dziec­
kiem w wieku do 3 lat oraz wobec osób starszych.

Dalszym ważnym społecznie skutkiem amnestii jest stwo­
rzenie szansy dla ludzi, którzy przed 15 lipca br. popełnili 
przestępstwa jeszcze nieznane organom ścigania, jeśli w.10’ 
szą się do 15 lipca przyszłego roku i ujawnią istotne okolicz­
ności czynu i osoby,które współdziałały w dokonaniu pne‘ 
stępstwa. Ma to duże znaczenie dla tych, którzy pragną zer­
wać dobrowolnie z przestępczą działalnością i pomóc 
naprawieniu wyrządzonych szkód. Otwiera się dla nich dro^ 
powrotu do uczciwego życia, zmniejsza się ich obawa przed 
karą, która będzie mogła być darowana lub bardzo 
złagodzona. Sprzyjać to też będzie niewątpliwie rozbiciu kl 
i grup przestępczych. Zainteresowani powinni oczywiście s3 
mi zgłosić się do organów ścigania.

Realizacja dekretu o amnestii wymagać będzie szeregu P0* 
ciągnięć organizacyjnych w różnych dziedzinach. W intern 
sie społeczeństwa leży, by osoby zwolnione z zakładów kar­
nych i aresztów śledczych znalazły możliwie szybko zatruć' 
nienie. Rząd podejmie więc odpowiednie działania, by za‘ 
pewnie niezbędną liczbę miejsc pracy i by osobom kort? 
stającym z amnestii udzielono innej koniecznej pomoc!

PAP

mężczyznę. Odniósł on tak cięż­
kie obrażenia, że po przewiezie­
niu do szpltała w Koninie zmarł.
• W Brzeźnie w woj. konińskim 

utonął pozostawiony bez opieki 
półtoraroczny chłopiec.
• W Kwileniu w woj. kaliskim 

zginął we wtorek w nocy moto-
® U zbiegu dróg do Piły i Wał­

cza w woj. pilskim zginął wczo­
raj 5fi-letni motorowerzysta. Nie 
wskazał on zmiany kierunku jńz- 
dy i został potrącony podczas 
skręcania przez samochód,

© Inny tragiczny wypadek miał 
wczoraj miejsce na drodze z Go- 
styma do Wałcza. Poniosła tam 
śmierć 32-letnia kobieta, która w 
momencie gdy wysiadała z samo­
chodu została potrącona przez nad 
jeżdźającą ciężarówkę.
• Podczas rozbierania budynku 

w Pąchowie W woj. konińskim za 
walił się mur i przygniótł przepro 
wadzającego te prace 65-letniego

rowerzysta, który podezas 
Mania na nieoświetlonej 
pojazdu został potrącony 
ciężarówkę.
• Na ul. Wrocławskiej

napra- 
drodze 

przez

w Ju-
tręsinie w woj. leszczyńskim od­
niosła ciężkie obrażenia 81 -letnia 
kobieta, potrącona przez samo­
chód „Skoda”. y i
• W Marchwaczu w wńj. ka­

liskim odnieśli we wtorek obra­
żenia motocyklista 1 jadąca z nim 
pasażerka. Zawinił motocyklista, 
który nie zachował ostrożności 
podczas skręcania, wskutek czego 
w jego pojazd uderzył samochód 
osobówy. (b)

Rozpoczęły się rozmowy 
Carter - Begin

We wtorek w Białym Domu 
w Waszyngtonie rozpoczęły się 
rozmowy prezydenta USA Car 
tera z izraelskim premierem 
Beginem. Spotkanie rozpoczę­
ło się w atmosferze wyraź­
nych rozdżwięków i różnicy 
stanowisk. Przemawiając pod 
czas ceremonii powitania w 
Białym Domu, premier Izraela 
dał jednoznacznie do zrozu­
mienia, że Izrael nie ma za­
miaru wycofać się z okupowa 
nych terytoriów arabskich.

POGODA
Poznańskie Biuro ,

stytutu Meteorologii i 
Wodnej przewiduje na 
Wieikopolsce: zachmurzenie 
z większymi przejaśnienia 
rozpogodzeniami. Okresami r 
lotne opady lub burze. .

Temperatura minimalna , 
do 15 stopni, maksymalna -7 $ 
do 23 stopni. Wiatry słabe 1 . 
kowane z kierunków poj 
wych skręcające na zachód.

Wczoraj o godz. 17 noto ( 
następujące temperatury: 
znaniu i w Kaliszu po 
w Lesznie 22 stopnic, w F*le 
stopni: ciśnienie 750,7 nU”- g 
annBaoBMSS’

Dzisiejsza serwis Informo 
opracował Wojciech Nenh*'»
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W nurcie dialogu 
dla pokoju

Rozmowa z Emilem Wojtaszkiem 
ministrem spraw zagranicznych PRL

PYTANIE: — Aktywność Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w zakresie odprężenia i wszelkich działań na rzecz 
pokoju i rozbrojenia cieszy się od wielu lat uznaniem ze 
strony innych państw — europejskich i spoza naszego 
kontynentu. Czy ostatni okres daje podstawę do potwier­
dzenia takiej opinii?

Na największym osiedlu Poznania Ratajach, mieszka już około 60 000 osób. Nad dolnym tarasem nowej dzielnicy miasta zaczy- 
nają górować wysokie 16-kondygnacyjne domy. Wszystkie one montowane są z wielkich płyt produkowanych w wytwórni na Ra- 

taj ach. Fot. — H. Kamza

Polska polityka zagraniczna

Wszystkie szanse 
dla odważnych

ODPOWIEDŹ: — Polska rzeczywiście zdobyła sobie sza­
cunek i uznanie w świecie dla swej konsekwentnej działal­
ności na rzecz pokoju, umocnienia bezpieczeństwa, rozbroje­
nia i równoprawnej współpracy. Ostatni okres w pełni po­
twierdza to tradycyjne zaangażowanie Polski i miło jest mi 
to stwierdzić w przededniu naszego święta narodowego. Wy­
raża się to ożywionym dialogiem politycznym, jaki prowa­
dzimy. Lista wizyt i spotkań jest długą. Jestem przekona­
ny, że społeczeństwo — śledząc jak zamsze, naszą działal­
ność międzynarodową, zna najważniejsze z nich. Rozmowy 
naszych przywódców, kontakty polityczne i konsultacje w 
sposób konkretny przyczyniają się do rozwoju wszechstron­
nej współpracy z państwami o odmiennych ustrojach na 
podstawie zasad pokojowego współistnienia i posuwają na­
przód sprawę utrwalenia pokoju i odprężenia. Żywą dzia­
łalność' prowadzimy w ONZ. Wysoko ją ocenił sekretarz ge­
neralny Kurt Waldheim w czasie swej niedawnej wizyty 
w Polsce. Także w innych organizacjach międzynarodowych 
czynimy wszystko, co w naszej mocy dla zapewnienia po­
koju, sprawiedliwego ułożenia współpracy gospodarczej, 
naukowo-technicznej j kulturalnej. Nasze delegacje na spot­
kanie w Belgradzie i na negocjacje w sprawie ograniczenia 
zbrojeń w Wiedniu, wspólnie z ZSRR i innymi państwami 
socjalistycznymi, czynią wysiłki i wnoszą istotny wkład w 
zapewnienie pomyślnego przebiegu tych rozmów, które zo­
staną — wierzymy w to — zakończone pozytywnymi wy­
nikami. Wspomniałem, że nasze społeczeństwo śledzi uważ­
nie- naszą działalność. Czujemy to, jak również fakt, że na­
ród polski udziela pełnego i jednolitego poparcia naszym 
wysiłkom.

i Nasza aktywność i wkład wnoszony do sprawy pokoju 
i odprężenia są wysoko oceniane przez paszych sojuszników 
i przyjaciół, a także przez wszystkie siły i rządy, które opo­
wiadają się za realistycznymi kształtowaniem stosunków 
międzynarodowych i są gotowe w praktyce współdziałać 
z nami i innymi państwami socjalistycznymi w uczynieniu 
odprężenia nieodwracalnym.

PYTANIE: — Wiadomo, że s«c«ególną wagę przywiązu­
je nasz kraj do tego, ©o rozpoczęto przed dwoma laty w 
Helsinkach. Belgradzkie spotkanie, które jest pośrednim 
ogniwem kontynuacji „ducha Helsinek”, wzbudza żywe za­
interesowanie polskiej opinii publicznej. Co pan, panie mi­
nistrze, sądzi o tej sprawie?

ODPOWIEDŹ: — Cieszę się, że spotkanie w Belgradzie 
wzbudza żywe zainteresowanie polskiej opinii publicznej. 
Jest to zresztą zrozumiałe. Naród nasz, jak mało który, do­
świadczył nieszczęść i tragedii wojny. Naród nasz ma pełne 
pr,awo widzieć w Akcie Końcowym KBWE uwieńczenie wie­
loletnich wysiłków Polski, ZSRR i innych krajów socjali­
stycznych, a także realistycznych sił na Zachodfzie i rozpo­
częcie procesu odchodzenia od konfrontacji i przechodzenia 
do konstruktywnej współpracy i wspólnego poszukiwania 
dróg i sposobów utrwalenia pokoju na naszym kontynencie^ 
Istnieją wszakże zasadnicze różnice ideologiczne^ a także 
różnice narodowe, kulturowe, w stopniu rozwoju. I dlatego 
między innymi, niezbędny był Akt Końcowy, k^óry ustalił 
zasady stosunków między państwami i przyjął liczne zale­
cenia pobudzenia pozytywnej, wszechstronnej współpracy. 
Polska ściśle przestrzega przyjęte zasady i w swej prakty- 
cznej działalności wobec państw zachodnich kieruje się du­
chem i literą przyjętego w Helsinkach dokumentu. Obecne 
rozmowy w Belgradzie mają za zadanie przygotować zasad­
nicze spotkanie przedstawicieli ministrów spraw zagrańicz- 
nych państw-sygnatariuszy Aktu Końcowego, które odbędzie 
s’3 jesienią roku bieżącego. Delegacja polska ma instrukcję, 
by było ono zwrócone w przyszłość, oparte na realizmie po- 
1‘tycznym, służące dalszemu utrwaleniu pokoju,i rozwojowi 
harmonijnej współpracy na naszym kontynencie.

PYTANIE: — Jak pan minister ocenia szanse tych sił, 
które — zwłaszcza w ostatnim okresie — próbują różny- 
®i metodami przeciwdziałać procesom odprężeniowym?

ODPOWIEDŹ: — Proces odprężenia napotykał zawsze na 
Pewne opory ze strony tych sił, które nie pogodziły się z ko- 
niecznością odejścia od polityki zimnej wojny i polityki ■ 
z pozycji siły. W ostatnim okresie obserwujemy wzrost wy- 
sików ze strony tych sił, co jest zapewne próbą ich odpo- 
^edzi na widoczny i znaczny postęp w polityce odpręże- 
rua. Siły militarystyczne i odwetowe w RFN dają ponownie 
?nać o sobie. W niektórych krajach zachodnich prowadzona 
I&st kampania prasowa przeciwko państworń socjalistycz- 

która przypomina najgorsze schematy z wczesnych lat 
^^dziesiątych? Twarzy się niekiedy psychozę1 zagrożenia ze 
s rony komunizmu, co ma usprawiedliwić nowe zbrojenia. 
a tym samym iąąrzpcić światu nowy, kosztowny i niebe-zpie- 
^Py wyścig zbrojeń. Obserwujemy również próby swoistej 
. erPretacji Aktu Końcowego przez tych, którzy zapomma- 

o podstawowych zasadach tego dokumentu takich, jak 
^.ngerencja w wewnętrzne sprawy innych państw. Jestem 

Przekonany, że proces odprężenia jest nieodwracalny i mi- 
°> że siły antyodprężeniowe mogą go komplikować od cza- 

do czasu, nie mogą go jednak powstrzymać. Obecnie nikt 
współczesnego świata, nie może 

w y&eiwstawić odprężeniu innej konstruktywnej ałternaty-*

Rozmawiała MAŁGORZATA WASILEWSKA

Wojciech Dolata, rolnik z 
Włosiowa pod Środą, ma 
30 lat, żonę Annę i czte­

ry córki. Piąte dziecko jest „w 
drodze”. Może to będzie wresz 
cie upragniony syn? Bo mło­
dy gospodarz już dzisiaj my­
śli o następcy*, uważa, że to, 
co stworzył dotychczas i osiąg 
nie w najbliższych latach, po­
winno przejść w męskie ręce. 
Czy nie dowierza rolniczym ta 
lentom kobiet? Chyba nie, bo 
żona, tak jak on, skończyła 
szkołę przysposobienia rolni­
czego i otrzymała tytuł mis­
trza rolnika. Jęst jego dziel­
nym pomocnikiem i doradcą. 
Ale prowadzenie dużego gos­
podarstwa, nawet wyspecjali­
zowanego i zmechanizowane­
go, wymaga wiele czasu. Zaś 
kobieta, szczególnie gdy ma 
liczna gromadkę dzieci, musi 
przede wszystkim poświęcić go 
domowi.

Takie gospodarstwo jest u 
Dolatów, Od dziesięciu lat 
Wojciech prowadzi je samo­
dzielnie. Od śmierci ojca wie­
le zdołał już zmienić, unowo­
cześnić. Przede wszystkim 
ustalił jednolity kierunek pro­
dukcji zwierząt: zrezygnował 
z bydła a zajął się trzodą, pod­
porządkowując produkcję ro­
ślinną potrzebom paszowym.

W roku 1973 Wojciech Do­
lata wybudował świniarnię na 
200 sztuk trzody. Po dwóch la­
tach sprzedawał rocznie 180 
dorosłych sztuk. Początkowo 
nie wiodło się z tą hodowlą, 
bo nabywając prosięta do dal­
szego chowu z Przedsiębior­
stwa Obrotu Zwierzętami Ho­
dowlanymi, trafił na taką par 
tię, która — przeniesiona do 
nowego środowiska — zaczęła 
chorować.

— Maciorki miały po jed­
nej, dwie sztuki zamiast kil­
kunastu — mówi. — Postano­
wiłem więc prowadzić hodo­
wlę w cyklu zamkniętym i 
jakoś mi się wiedzie.

W tym roku, w marcu, Do­
lata otrzymał Kartę Gos pod ar 
stwa Specjalistycznego w' no- 
dowli trzody. Miał wówczas 
pełną świniarnię. Teraz tro­
chę „przyhamował”^ bo posta­
nowił stworzyć podstawy do 
dalszego rozwoju trzody. Bu­
duje więc... suszarnię. Zabiera 
mu to sporo czasu, ale wkrót­
ce, gdV ona ruszy, całą swoją 
uwagę skoncentruje na hodo­
wli. Ma teraz 16 ’ zapłodnio­
nych macior, będzie więc jesz­
cze w tym roku dalszy przy­
chówek.

Ta suszarnia stała się pun­
ktem zainteresowania gmin­
nej służby rolnej i sąsiadów’. 
O taką inwestycję jeszcze ża­
den indywidualny rolnik się 
nie pokusił. Dolata jest pierw­
szy w województwie poznań­
skim. Pomysł nie zrodził się 
sam. Jak na to wpadł?

— Dowiedziałem się, że ta­
ka suszarnia jest w zespoło­
wym użytkowaniu rolników 
spod Gostynia. Daje ogromne 
usługi w konserwacji pasz, ale 
drogo kosztuje. Nie każdy chce 
ryzykować, zaciągając wysoką 
pożyczkę, choć państtoo stwa­
rza szansę indywidualnym go 

spodarstwom, mającym per­
spektywy rozwojowe. Nie zna­
lazłem wspólników więc posta 
nawiłem działać sam, stawia­
jąc wszystko na jedną kartę.

Takich suszami, jaka stanie 
w zaadaptowanej na te cele 
starej stodole, nie ma w han­
dlu uspołecznionym, ale Dola­
ta przeczytał kiedyś w prasie 
— że Tadeusz Krzyżanowski 
z Łodzi, trudniący się w‘swo­
im warsztacie ślusarskim na­
prawą maszyn dziewiarskich, 
przestawił się na produkcję su 

szarń bębnowych. Podobnych 
do tych, jakie robi rogozińska 
„Rofama”. Dostał pozwolenie 
na wykorzystanie jej wzorów 
na potrzeby indywidualnych 
rolników. Co to zresztą za pro 
dukcja! W tym systemie cha­
łupniczym może wykonać rocz 
nie trzy takie urządzenia. Ale 
to się też liczy

Dolata pożyczył w Banku Go 
spodarki Żywnościowej mi­
lion złotych na dwunastolet­
nią spłatę i zamówił suszar­
nię. Będzie suszył zielonki, ku 
kurydzę, rzepak, ąiemniaki. 
Ułatwione będzie uprzątanie 
inwentarza i — co bardzo waż 
ne — zmniejszą się straty pa­
szy. Oboje z żoną mają już 
wizję łatwiejszej, o wiele 
mniej czasochłonnej pracy. 
Zainstalują automatyczne pa­
sienie. Urządzenia zegarowe,

r

dawkujące paszę można za­
programować na kilka dni, od 
powiednio przedtem napełnia 
jąc suszem główny zbiornik. 
Wodę dostarczają samoczynne 
poidła.

Sąsiedzi bacznie obserwują 
poczynania Dolaty. Trudno się ' 
im było żdobyć na ponoszenie 
wspólnego ryzyka, ale gdy su 
szarnia zacznie pracować, ną 
pewno korzystać z niej będą i 
sąsiedzi.

Pracownicy gminnej służby 
rolnej — kierownik^ Stanisław 
Kędziora i instruktorzy: Jan 
Rybarczyk i Stanisław Hyb- 
ner — są częstymi gośćmi w 
gospodarstwie Dolatów. Ten 
drugi nadzoruje adaptację po­
mieszczeń suszamiczych. Wszy 
scy dają pełne poparcie tej in­
westycji. Decyzje, podejmowa 
ne przez partię i rząd w spra­
wach pomocy gospodarstwom 
o rosnącej produkcji towaro­
wej, znajdują tu swoje uza­
sadnienie: przy racjonalnym, 
gosoodarskim myśleniu, jakie 
cechuje młodego gospodarza, 
będzie mógł zgromadzić pasze 
dla znacznie większej, niż obec 
nie, liczby trzody chlewnej.

Dolata myśli już Zresztą o 
budowie drugiej chlewni. 
Wprawdzie przy każdej nowej 
inwestycji zarzeka się, że bę­
dzie to już ostatnia, ale potem 
nurtuje go myśl przystąpienia 
do następnej. Tak było w przy 
padku pierwszej świniarni, za 
którą poszło utwardzenie po­
dwórza; potem z budową no­
wego domu, bo stary, dla roz­
rastającej się rodziny okazał 
się za ciasny i niewygodny, te­
raz — z suszarnią.

Kim właściwie jest Dckits? 
Ryzykantem, chłodnym kalku­
latorem, czy po prostu śmia­
łym, nowoczesnym rolnikiem? 
Nie podejmował pochopnych 
decyzji. Przemyślał je przed­
tem i. przekalkulował. Nie ry­
zykował więc. Wszystko wska 
zuje na to, że jego odważne 
przedsięwzięcia dobrze zaowoj 
ouią. Przyniosą nie tylko je­
mu pożytek; także dodatkowe 
tony mięsa, na które czekamy.

ZOFIA DOHNKE

Stanisław Kędziora, Wojciech Dolata i Jan Rybarczyk w gospo­
darskiej rozmowie.

Fot. — H. Kraza

Sukcesy eksportowe 
„Elektrimu" 

i zjednoczenia „Megat"
Corocznie przyznawane na 

Międzynarodowych Targach 
Poznańskich wyróżnienie „Mi­
ster Eksportu” za osiągnięcia 
eksportowe przypadło w br. 
zjednoczeniu „Megat” i „Elek- 
trimowi” za wyniki uzyskane 
w eksporcie obiektów energe­
tycznych i urządzeń dla ener­
getyki. Powstałe przed rokiem 
zjednoczenie „Megat” skupiło 
wszystkie polskie zakłady, pra 
cujące na rzecz energetyki, ta­
kie jak elbląski „Zamech” —- 
producent turbin. Wrocławski 
„DolmeT’-— producent gene­
ratorów, raciborskie „Rafako” 
— ■ producent kotłów, łódzka 
„Elta” — producent transfor­
matorów, warszawski „Zwa-’’ 
— producent aparatury elek­
trycznej, Mikołowską Fabrykę 
Palenisk, oraz producentów 
kabli w Krakowie. Bydgoszcz 
i Ożarowie. Niewiele tylko kra 
jów świata dysponuje możli­
wościami produkcji elektrow­
ni bez konieczności współpra­
cy międzynarodowe!.

Przełom lat 1976/77 był uko­
ronowaniem dotychczasowych 
ęksnortowvch sukcesów ener- 
getvki. „Elektrim” zawarł kon 
trakty na dostawę elektrowni 
Prunerov II o mocy 1050 MW 
dla Czechosłowacji o wartości 
-koło. 930 min zł dewizowych, 
elektrowni Yatagan o mocy 
420 MW dla Turcji o wartości 
około 800 min zł dewizowych 
i wyposażenia dla elektrowni 
Obrenovac B dla Jugosławii c 
wartości około 260 min zł de­
wizowych. (PAP)

Od 24 do 27 sierpnia

Festiwal sopocki 
w nowym kształcie

Tegoroczny. XVI Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie odbędzie się od 24 do 
27 sierpnia po raz pierwszy w 
nowym kształcie. Impreza po­
myślana jest przede wszyst­
kim jako Festiwal Inter wizji, 
organizacji zrzeszającej tele­
wizje krajów socjalistycznych 
oraz Finlandii.

Każdy z piosenkarzy repre­
zentujących swój kraj wyko­
na po dwa utwory, które będą 
oceniane przez międzynarodo­
we jury. Kraje te wezmą też 
udział w poprzedzającym festi­
wal konkursowym przeglądzie 
telewizyjnych programów roz­
rywkowych i muzycznych, z 
których najlepszy otrzyma’ 
„Bursztynową Antenę”. Zmie­
ni się również tryb przyznawa­
nia nagród publiczności na fes­
tiwalu. Tym razem będzie to 
nagroda publiczności Interwi- 
zji, zaś widzowie w poszcze­
gólnych krajach będą zgłaszać 
kandydatury telefonicznie do 
ośrodków TV, skąd przekazy­
wane będą do Sanzyt".

Pozostałością dotychczasowej 
formuły festiwalu będzie kon­
kurs płytowy, gdzie oceniane 
będzie wykonawstwo. W tym 
konkursie, każdy. uczestnik 
przedstawi również po dwa 
utwory, w tym jeden polski..

Jako atrakcję, organizatorzy 
festiwalu, sopockiego zapowia­
dają występ laureatów innych 
tegorocznych międzynarodo­
wych festiwali. (PAP)
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Przyjaźń zrodzona Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

\4e wspólnej walce
Fiłkownika

Zubrewa —
legium 

.Problemy ©brony

Wasilija N. 
członka ko- 
miesięcznika

rznej Kraju ZSRR’
Powiet- 

spotkali-
śmy w Dowództwie Wojsk Lot 
niczych. Przybył z Moskwy, 
by nawiązać bliższy kontakt z 
bratnim polskim miesięczni-
kiem „Przeglądem Wojsk
Lotniczych i Wojsk Obrony Po 
wietrznej Kraju” oraz zapo­
znać się z działalnością ideo- 
wo-wychowawczą w niektó­
rych jednostkach.

Pułkownik Zubrew jako ko 
respondent wojenny pisma IV 
Ukraińskiego Frontu „Na Stra 
ży Ojczyzny” brał udział w wy 

‘ zwalaniu Śląską. Dzisiaj, po 
33 latach ze wzruszeniem wspo 
mina tamte dni:

Postęp w rozwoju usług
jeszcze niewystarczający

— To był ciężki styczeń 1945 ro­
ku. Po zaciętych bojach w rejonie 
Karpat i oswobodzeniu Rusi Pod­
karpackiej weszliśmy na teren Cze 
chosłowacji, a potem na Dolny 
Śląsk. Hasło „naprzód, na Berlin” 
obowiązywało wszystkich — żoł­
nierzy, oficerów i także nas, ko­
respondentów. Zwycięstwo wyda­
wało się bliskie, a tak wysoką ce 
nę trzeba było płacić za każdy 
metr zdobytej ziemi. Czy dzisiaj 
młodzi mogą sobie wyobrazić ra­
dość tych, którym przynieśliśmy 
wolność? Ludzi wszystkich narodo 
wości, ze wszystkich stron Euro­
py... Na waszym Śląsku witały nas 
biało-czerwone chorągiewki. I ol­
brzymia radość. Serdeczne powi­
tania, okazywane na każdym kro­
ku. Taki był mój pierwszy kon­
takt z Polską.

Na pytanie o dzisiejsze wra­
żenia, pułkownik odpowiada:

Pułkownik Wasilij N. Zubrew
Fot. — Archiwum

— Mój. ołrecny pobyt w “waszym 
kraju rozpocząłem od Warszawy. 
Nie chce się wierzyć, że była zrów 
nana z ziemią. Tylko miłość do 
kraju i wysiłek wszystkich jego 
obywateli mogły zdziałać'taki cud, 
by zbudować na gruzach starej 
— nową stolicę. Szczególnie bliski 
jest dla mnie pietyzm, z jakim w 
waszej ojczyźnie otacza się groby 
żołnierzy radzieckich. Cmentarze 
na Rakowcu w Warszawie, na Cy 
tadeli poznańskiej, liczne pomni­
ki wdzięczności wzruszają mnie., 
Tak samo jak codzienne kontakty 
z Polakami pełne życzliwości i 
szczerości. Zbliża się dzień wasze 
go święta narodowego. Chciałbym 
złożyć z tej okazji najserdeczniej­
sze życzenia wszystkim Polakom.

Notował
JERZY KNAPIK

•w-^roWemy usług, stają się coraz ważniejszym eie- 
meniem poziomu naszego życia były 19 bm. ponow­
nie przedmiotem obrad Biura Politycznego KC PZPR 

— z udziałem przedstawicieli władz naczelnych SD. Przed 
kilku miesiącami — w listopadzie ubiegłego roku rozpatry­
wano na tym forum — także razem z Prezydium CK SD 
oraz Prezydium Rządu ogólnokrajowy program rozwoju us­
ług dla ludności oraz usług i produkcji rynkowej rzemiosła 
na 1977 r. i do roku 1980. Również w uchwale VII Zjazdu 
partii i postanowieniach V Plenum KC waga zwiększenia 
podaży usług dla ludności została określona jako szczegól­
nie istotna dla poprawy warunków bytu rozwiniętego spo- 
łeczeństwa naszego kraju.

Urzeczywistnieniu planów nakreślonych w sferze usług 
służą podjęte przez Sejm ustawy o nowych zasadach poli­
tyki finansowej wobec rzemiosła oraz o włączeniu środowi­
ska rzemieślniczego do ubezpieczeń powszechnych. Zapadły 
też decyzje o polepszeniu zaopatrzenia uspołecznionych or­
ganizacji usługowych i rzemiosła <za pośrednictwem ogniw 
jego samorządu) w urządzenia techniczne oraz materiały 
i surowce na cele usługowe.

W ciągu ostatnich miesięcy zaszło więc wiele zumian sprzy­
jających rozwojowi usług. W pierwszym półroczu br. we­
szły także w życie zarówno akty wykonawcze do ustaw sej­
mowych, jak i inne postanowienia' dotyczące bodźców i pre­
ferencji dla działalności usługowej w przedsiębiorstwach 
uspołecznionych.

Wszystko to stwarza podstawy do pierwszej oceny skuteczności 
podjętych środków i ustalenia na tej podstawie, czy usługi funk­
cjonują lepiej, co nadal utrudnia ich postęp i jak rysują się per­
spektywy przezwyciężenia tych barier. I to właśnie było jednym 
z tematów wtorkowych obrad Biura Politycznego KC. Rozpatry­
wano te problemy w świetle wstępnych danych o wynikać!! za 
I półrocze br. Mówią one ni. in„ że w tzw. pełnej sferze usług 
plan wykonano w 46,9 procentach, co oznacza, że uzyskano wztost 
o 13,7 procent w porównaniu z 1 półroczem 1976 r. Najbardziej 
dynamiczny był wzrost usług ttw. bytowych (o 22,4 procent) prze­
de wszystkim remontowo-budowlanych, motoryzacyjnych, meblar- 
sko-tapicerskich, odzieżowych i pralniczych.

Liczba rzemieślniczych warsztatów usługowych wzrosła o 6400,

We wtorek w Poznaniu na torach 
regatowych jeziora Malta rozpo­
częły się trzydniowe regaty wioś­
larskie rozgrywane w ramach V 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży. Rywalizuje ponad 1000-oso 
bowa grupa młodych zawodników, 
startujących w grupie juniorów 
młodszych i starszych. W wyniku 
dwudniowej rywalizacji wyłonie-

W Poznaniu

Wewtorek wystartowali 
wioślarze

ni zostaną finaliści, którzy 
czwartkowych finałach walcz? 
będą o miejsca medalowe. iC

W regatach biorą udział m h, 
reprezentacje województw; ^ar 
szawskiego, bydgoskiego, -diT, 
skiego, krakowskiego, Wrocław' 
skiego, szczecińskiego i poznań 
skiego.

W pierwszym dniu rozegrano 
kilkadziesiąt przedbiegów, z 
rych lepsi startować będą w dzi 
siejszych międzybiegach. *T

W zakończonych niedawno rs 
gatach kajakarzy poznańskie za" 
logi zdobyły ogółem siedem me' 
dali, zajmując wysokie — trzecie 
miejsce. Liczymy, że wioślarze 
nie zechcą być gorsi, (kar)

Polonijny sejmik w Kaliszu

Brytyjski redaktor zabiega o azyl w NRD
Jak poinformował rzecznik 

rządu NRD, o azyl’ polityczny 
w tym kraju ubiega się oby­
watel brytyjski. Maurice Jo­
nes, redaktor naczelny „York­
shire Miner” — organu Związ 
ku Zawodowego Górników w 
hrabstwie York. 33-letni Jones 
przed dwoma tygodniami zos­
tał aresztowany przez policję 
podczas pikietowania- fabryki 
w Grunwick, gdzie od kilku 

. miesięcy trwa akcja strajkowa. 
Po zwolnieniu z więzienia za 
kaucją, Jones wraz z żoną —

Pipką z pochodzenia — i 2-iet- 
nią córką -wyjechał do NRD, 
gdzie poprosił o azyl.

Motyw swej decyzji wyjaś­
nił Jones w liście wysłanym z 
Fuerstenwalde w NRD do 
przywódcy Związku Górni­
ków z Yorkshire, Arthura 
Scargilla. Przyczyną opuszcze­
nia Wielkiej Brytanii — jat
stwierdza w liście było
sprzeczne z prawdą postępowa, 
nie policji brytyjskiej wobec 
niego. (PAP)

Nie tylko dla historyków

Trzy ciekawe
książki

t1 Nakładem Wydawnictwa Po­
znańskiego ukazały się trzy książ- 

i ki o charakterze historycznym.
Henryk Batowski opublikował 

U swą siódmą książkę w tym wy- 
! 1 dawnictwie. Ma ona tytuł „Euro- 

1 pa zmierza ku przepaści” (stron 
L; 515, zł 120), a obejmuje wydarze- 

i nia od niesławnego dyktatu mo- 
ć i nachijskiego z 28/29 września 1938 
t ; po 22 maja 1939, to jest do za- 
“ warcia [sojuszu niemiecko-włoskie 
r go. Z Aewnością spotka się ona z 
j tym większym zainteresowaniem, 
L że naświetla problemy, które tak 
[ że są "escią obecnie emitowane- 
: go w telewizji widowiska „Przed 
i burzą”, napisanego przez Ryszar-

' da Frelka
। walskiego. 

Tadeusz
1 najnowszą 

polskiego

i Włodzimierza T. Ko-

Białecki przedstawia 
historię największego 
portu handlowego i

1 ośrodka przemysłu stoczniowego, 
j Tytuł tej bogato ilustrowanej 

książki brzmi: „Szczecin. Rozwój 
miasta w Polsce Ludowej” (stron 
271, zł 160).

Pod redakcją Władysława Ru­
sińskiego ukazała się praca zbio­
rowa o Kaliszu, począwszy od cza 
sów najdawniejszych aż po poło­
wę lat siedemdziesiątych naszego 
stulecia. Księgę tę opatrzono ty­
tułem „Dzieje Kalisza” (stron 918, 
zł 250).

HUMOR I SATYRA

♦

*

a ich sieć liczy już ogółem w 
szy po wielu latach nastąpił 
śle; obecnie jest ich 51600.

Tendencje rozwojowe — o

kraju 195 34X1 placówek. Po raz pierw- 
t.eż wzrost liczby uczniów w rzemio-

W sobotę, 23 bm. Kalisz powita 
uczestników V światowego sejmi­
ku działaczy polonijnych Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego, któ­
ry będzie obradował w mieście 
nad Prosną w dniach 24—30 lipca. 
Swój udział w jubileuszowym sej 
miku potwierdziło 156 działaczy 
polonijnych z 16 krajów świata w 
tym po raz pierwszy z Wybrzeża 
Kości’ Słoniowej i Finlandii. 
Wśród nich znajdą się wypróbo­
wani i oddani sprawie polskiego 
sportu działacze, m. in. prezes kó 
mitetu funduszu olimpijskiego z 
ośrodka kanadyjskiego w Edmon- 
ton, S. Warowicki, prezes PKO1 
w Wommelgen (Australia) — M. 
Jurek, prezes PKFO w Bredzie 
(Holandia) A. Wieliszek, a z Frań 
cji, RFN, Anglii i Stanów Zjedno­
czonych przyjadą znani działacze 
klubów polonijnych, towarzystw i 
ośrodków PKO1. Liczną grupę 22 
działaczy i delegatów reprezen­

tuje Polonię szwedzką, a -w eki- 
ple amerykańskiej obecna będzie’ 
m. in. zasłużona dla polskiej 
sportu olimpijka i medalistka’ 
Stanisława Walasiewicz, przeby. 
wająca ostatnio w Krakowie na 
Igrzyskach Polonijnych.

Gospodarze sejmiku przygoto­
wali dla jego uczestników atrak- 
cyjny i bogaty program, który po 
za oficjalnymi obradami umożliwi 
zagranicznym gościom poznanie 
legionu kaliskiego, jego tradycji 
dorobku i zabytków, a także osią 
gnięć gospodarczych i niektórych 
zakładów pracy.

W programie obrad plenarnych 
i poszczególnych komisji sejmiko 
wych delegaci omówią m. in. za­
sady i formy gromadzenia środ­
ków finansowych na przygotpwa 
nia do Igrzysk XXII Olimpiady 
oraz perspektywy dalszego rozwo 
ju polskiego sportu i idei ruchu 
olimpijskiego, (par)

cza br. potwierdzają, że
czym świadczą owe wyniki 1 półto­
nowe warunki prawno-ekonomiCTne,

a także decyzje o poprą wie zaopatrzenia techniezno-materia-łoweg-o 
organizacji usługowych przynoszą rezultaty. Jednak postęp ten 
w zestawieniu z potrzebami jest jeszcze daleko * niewystarczają­
cy.

Uruchamianie nowych punktów usługowych, a także w 
pełni efektywne wykorzystanie istniejącej sieci uznano za 
jedno z najważniejszych zadań na najbliższy okres.

Niekorzystnie przedstawia się jeszcze struktura zatrud­
nienia w warsztatach rzemieślniczych. Są to w większości 
małe 1—2-oscbcwe punkty, co nie sprzyja prawidłowej ob­
słudze klientów, a także wykorzystaniu urządzeń i narzę­
dzi.

Konsekwentne wprowadzanie w życie wszystkich elemen­
tów programu rozwoju usług przez wszystkich organizatorów 

: tęj "działalności jest zadaniem wymagającym energii i ini­
cjatywy.

ANNA LUTOBOBSKA

Podpisano umowę międzynarodową

Ułatwienia w ruchu osobowym
obywateli PRL i CSRS

Wczoraj podpisano w Warszawie umowy 
między rządem PRL a rządem CSRS o ułat­
wieniach w ruchu osobowym obywateli obu 
państw*.

Celem umowy jest praktyczna realizacja 
przyjętego przez partajno-państwowe kierow­
nictwa obu krajów programu dalszego rozwo-
ju pogłębienia polsko—czechosłowackiej
przyjaźni m. in. w drodze zapewnienia wa­
runków lepszego poznawania przez obywate­
li jednego kraju osiągnięć budownictwa soc­
jalistycznego, dorobku kulturalnego, sposo­
bu życia i piękna przyrody drugiego kraju.

Postanowienia umowy przewidują otwarcie 
dla bezwizowego i bezpaszportowego ruchu 
polskich i czechosłowackich obywateli całvch 
terytoriów PRL i CSRS, a nie tylko — jak do­
tychczas — tzw. obszarów konwencyjnych w

Tatrach i Karkonoszach. W myśl ustaleń u- 
mowy obywatele polscy będą mogli udawać 
się do Czechosłowacji na okres nie przekra­
czający jednego miesiąca na podstawie dowo­
dów osobistych z wpisem, legitymując się po­
siadaniem odpowiedniej kwoty koron czecho- 
»słowackich na koszty pobytu, wpisanej do 
książeczki walutowej.

Turyści korzystający z „drogi przyjaźni pol­
sko—czechosłowackiej” w Karkonoszach, bądź 
ze szlaków wodnych na granicznych odcinkach 
Dunajca i Popradu posługiwać się będą jedy­
nie dowodami osobistymi.

Umowę, która wejdzie w życie po upływie 
miesiąca od dnia jej zawarcia, podpisali ze 
strony polskiej wiceminister spraw* zagranicz­
nych Marian Dmochowski, a ze strony cze­
chosłowackiej zastępca ministra spraw zagra­
nicznych Milos Vejvoda. (PAP)

Z bydgoskiej „Eliry’ Zginęły 3 osoby Ekspresowa sprzedaż „maluchów1

Nowe radioodbiorniki
i kalkulatory

W Bydgoskich Zakładach Radio­
wych „Eltra” podjęto produkcję 
nowych typów radioodbiorników 
i kalkulatorów.

Jedną z nowości jest aparat ra­
diowy o nazwie „Major” z czte­
rema zakresami fal i estetycznej 
obudowie oraz popularny i tani 
odbiornik wzorowany na dawniej 
już wytwarzanych, ale znacznie 
ulepszonych elementach.

Wkrótce znajdzie się także w 
sprzedaży kalkulator — „Brda 11” 
— wytwarzany przez tę samą fa­
brykę. Będzie on przystosowany 
nie tylko do wykonywania pod­
stawowych czterech działań, ale 
także do takich dodatkowych 
funkcji matematycznych jak od­
wrotność i podnoszenie do kwadra 
tu. (PAP)

Zderzenie
samochodów

pod Krakowem
W Murowni pod Krakowem zda 

rzył się tragiczny w skutkach wy 
padek drogowy, w którym śmierć
poniosły 3 osoby a 6 stanie
dężkim przewieziono do szpitala.

Na. śliskiej nawierzchni drogi
-22 prowadzącej z Olkusza do

.Krakowa „Wółga” własność Zjed­
noczenia Budownictwa ~
słowego w Krakowie 
wyprzedzania zjechała

Przemy- 
r czasie

na lewą 
stronę szosy i zderzyła się z sa-
mochodem osobowym marki 
„Fiat 125”. W wyniku czołowego 
zderzenia śmierć ponieśli: 49-letni 
Zbigniew B.. 65-letnia Gertruda J, 
i 50-letni Jan D. (wszyscy miesz­
kańcy Krakowa). Ranni znajdują 
się pod troskliwą opieką lekarską.

Ik..,yCzy!fjG*wy^ bada pro­
kuratura oraz Komenda MO w 
Krakowie. (PAP)

Termin dostawy
nie przekracza
trzech tygodni

Duże jest zainteresowanie społe­
czeństwa ekspresową sprzedażą 
samochodów. Poznański „Polmo- 
zbyt” przyjmuje zgłoszenia z \woj 
jewód.ztvć: gorzowskiego, kaliskie­
go, konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poznańskiego; na li-( 
piec przedsiębiorstwo otrzymało 
500 „Fiatów” 126p. Termin dosta­
wy nie przekracza obecnie 3 ty- 
gódni. Pierwsze małe „Fiaty” za­
kupione w ramach ekspresowej 
sprzedaży zostały już odebrane. 
Samochody Aejbyły wydawane we 
Wrześni, od poniedziałku, odby­
wać się to będzie w Poznaniu.

Przypomnijmy, że ekspresowa 
sprzedaż nie narusza zobowiązań 
wobec nabywców korzystających 
z systemu przedpłat lub groma­
dzących dsżczędności na książecz­
kach PKO. Przeznaczone są bo­
wiem na nią samochody z ponad­
planowej produkcji, (pik)

Rusza I liga

Komu przypadnle pięćdziesiąty 
tytuł mistrza Polski?

Kto zdobędzie jubileuszo­
wy, pięćdziesiąty tytuł mi­
strza Polski w ■ piłce nożnej? 
To pytanie zadają sobie wszys 
cy, którzy interesują się pił­
ką nożną.

Już wczoraj piłkarzom war 
szawskiej Legii i Ruchu Cho 
rzów przypadłe otwarcie no­
wego sezonu piłkarskiego. Ofi 
cjalny start do sezonu 1977/ 
78 w I lidze nastąpi w dniu 
24 lipca. Rozgrywki o Puchar 
Intertoto, które jeszcze się 
nie zakończyły, spowodowały 
że niektóre mecze z dwóch 
pierwszych knlejek rozegrane 
zostaną w innych terminach. 
I tak oprócz spotkania legio­
nistów z piłkarzami Ruchu 
mecz Zagłębie — Pogoń wy­
znaczony na 24 bm. rozegra­
ny zostanie 27 bm. W drugiej 
kolejce (31 bm.) zgodnie z ter 
minarzem odbędą się tylko

cztery mecze. Arka z Legią, 
Ruch z Zawiszą, Odra z Za­
głębiem i Pogoń ze Śląskiem 
spotkają się dopiero 10 sierp 
nia (środa). Spotkania ligowe 
w nowym sezonie prowadzić 
będzie 31 sędziów wśród któ­
rych znajduje "się trzech z Po 
znania, są to: M’. Kustoń, B. 
Hirsch oraz L. Paprocki.

W pierwszej kolejce spot­
kają się następujące pary: 
Śląsk — ŁKS, Zagłębie — Po 
goń, Polonia — Odra, Zawisza 
— Szombierki, Legia — Ruch. 
Widzew — Arka, Wisła - 
Stal oraz Lech — Górnik. 
Spotkanie Lecha z Górnikiem 
odbędzie się w najbliższą nie 
dzielę. 24 lipca o godz. 18 M 
stadionie na Dębcu. O przy­
gotowaniach piłkarzy Lecha 
do rozgrywek napiszemy przy 
najbliższej okazji, (kar)

W. Fibak przed 
trudnym egzaminem
„Będę grał w mistrzostwach 

Polski” — mówi Wojciech Fibak.
„Po serii turniejów Grand Prix 

w Stanach Zjednoczonych, po­
wrócę do kraju, aby walczyć w 
turnieju o mistrzostwo Polski.

W najbliższych tygodniach cze­
ka mnie wiele ciężkich startów. 
Już w piątek wyjeżdżam do Ham­
burga, a stamtąd wyruszam do 
USA. Wezmę udział w sześciu tur 
niejach, startując w singlu i de­
blu. W dwóch turniejach, w 
Orange i Toronto, będę grał w 
deblń z Kodesem, natomiast w po 
zostałych ze Stocktonem. Oczywi­
ście najważniejszy dla mnie jest 
turniej w Forest Hill, kończący 
cykl kanadyjsko-amerykański. Wy 
stąpię w Louisville (czterogwlazd 
kowy turniej Grand Prix), 
Orange (dwie gwiazdki), Indiana­
polis (4 gwiazdki), w Bostonie (4 
gwiazdki) i wreszcie w najwyżej 
punktowanym turnieju — miedzy 
narodowych mistrzostwach USA 
w Forest Hill. (PAP)

Piotr Mowlik
w Lechu

Otrzymaliśmy informację, że 
Polski Związek Piłki Nożnej wy­
łaził zgodę w porozumieniu z za­
interesowanymi klubami. (Legią i 
Lechem) na grę Piotra Mowlika w 
ęespole Lecha Poznań. Przypomi­
namy, że zawodnik ten ma 26 lat. 
jest srebrnym medalistą olimpij­
skim z Montrealu, jednym z czo­
łowych bramkarzy Polski.

Na razie nie zostały sfinalizo­
wane jeszcze sprawy przejścia dc 
poznańskiego klubu napastnika 
Legii Władysława Dąbrowskiego, 

(kar)

Dalekie miejsca 
polskich ciężarowców
W ostatnim dniu odbywających 

się w Sofii mistrzostw Europy ’ 
świata młodych ciężarowców ro­
zegrano dwie wagi — do 110 W 
i powyżej 110 kg. W wadze do 1W 
kg zwyciężył Gienadij Klimenczi- 
kow (ZSRR) wynikiem 357,5 K 
(165—192,5) a w kategorii + 110 M 
Rumjan Milczew (Bułgaria) 320 KJ 
(140 1 180).

W punktacji mistrzostw świaW 
zwyciężyli sztangiści ZSRR — 30’ 
pkt., przed Bułgarią ■— 240 pkh 
NRD — 199 pkt., Kubą — 160 pKń 
Węgrami — 155 pkt. i Polską " 
92 pkt. W mistrzostwach Europ! 
także najlepsi okazali się repre­
zentanci ZSRR — 319 pkt., wyprze 
dzając Bułgarię — 254 pkt., NRD 
— 224 pkt., Węgry — 174 pkt., 
munię — 127 pkt. i Polskę — 123 
pkt. (PAP)

Śląsk przegrał 
z Lokomotiv Lipsk

Piłkarze Śląska Wrocław Prze' 
' ;rali z Lokomotiv Lipsk 2:3
Jramki zdobyli: dla Lokomoti,f 
Aeber Matthis — w 5 min., LoVe 
,Vogram — w 65 min., i Hennin» 
renkel — w 75. min. dla Sląs'*’ 
- Mieczysław Olesiak — w 23 i 83 
nin. (PAP)
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Nieruchomości

ZOSTAŁ
NA UL.

PRZENIESIONY
GÓRNOŚLĄSKĄ 51

(obok Hotelu „Prosu a”)

, ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY 
UDANYCH ZAKUPÓW.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH 
.STOMIL”- POZNAŃ, ul. Starołęcka 18

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej 
na rok szkolny 1977/78 w zawodzie: 
— slusarz, tokarz orax
— APARATOWY procesów chemicznych.

Praktyczna nauka w warsztatach jak i w szkole trwa 3 lata. 
Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy 

do Technikum Chemicznego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy 
lub Szkolenia — biurowiec, pokój nr 1 lub 2 (parter), 

telefony : 78-75-10, 78-75^11, 7875-12.
2646-K1

Maszynę do pisania wa­
lizkową nową
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30121g.

Telewizor „Sony” sprze-
dam, tel. 66-09-85, godz.
18—20. 30104g

Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań, Kasztelań-
ska 69. 28409g

Szkło do lampy VW 1300 
kupię, tel. 67-45-05.

30032g
Zastawę 750, rok 1966 
sprzedam, ul. Nad Poto­
kiem 21 m. 1 (Sołacz) po

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY
ELEKTROCHEMICZNE „ C E N T R A.” 
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne 

Zakład wiodący

informują, że siedzibę kierownictwa 
i komórek organizacyjnych zarządu

przedsiębiorstwa

PRZENIESIONO
do Zakładu przy ul. Gdyńskiej 31-33.
Obecny adres :

61-120 Poznań, ul. Gdyńska 31—33

Telefony.
centrala 746-51,
Dział Zaopatrzenia — 709-61, 736-82
Dział Zbytu — 744-23

2407-K1

W dniu 16 lipca 1977 roku, zmarł nasz były 
długoletni pracownik

JÓZEF CHOJNACKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca 1977 roku, 
9 godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Rejonu Energetycznego Poznań
2474-K3

s. + p.
JÓZEF OGÓRKIEWICZ

™ój ukochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
°'«t, teść i dziadek, zmarł opatrzony Sakra- 
mentami św. 20 lipca 1377 roku, przeżywszy

#^°^rZeb °dbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
12.50 na cmentarzu junikowskim.

godz. 17.

Lokale
30048g

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju od 1 
września. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28702g.
Oddam w najem na rok 
umeblowaną kawalerkę. 
Płatne z góry. Oferty

ro- 
kg 
119

W smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolenćjl, 
dl Łukaszewicza 27 m. 7. 2481-U3

KS

30*

T dniu 17 lipca 1977 roku, zmarła opatrzo- 
ciow= św- nasza ukochana matka, te-

i babcia, przeżywszy lat 79, śp.

APOLONIA KORDUS
x domu Niedziela

arib<5d’’ie się w sobotę, 23 tan. o godz.
1 cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RU 
123

rodzina
»133g

prze-
(i:D-

i cU+t? hpeą 1977 roku, zmarła po długich 
Moja uLK!ch cierpieniach przeżywszy 46 lat, 

K°chana żona, nasza aroga mamusia, śp.

J$ZEFA GORZELAŃCZYK
11 Sadz odb<5dzie się w sobotę 23 bm. 

20 na cmentarzu junikowskim.’ 
^bokim smutku pogrążony

m . *nąż z synami i córkamL
.Binkowskiego la m. 10.

2482-U3

ią^a

Bom w budowie, materiał 
budowlany, barak miesz­
kalny sprzedam. Luboń, 
Żabikowska 9, Zuk.

____________________2896Ig
Wezmę w dzierżawę kur 
nik. Pisemne oferty kie 
rować Maria Sworacka 
Kościan., J. Krasickiego 
10. 1 28628g
Dom mieszkalny wolny 
w Nowym Tomyślu oka 
zyjnie sprzedam. Nowy 
Tomyśl, Kościuszki 21, 
tel- 386, ______ 28731 g
Sprzedam pół willi pię­
tro, tarasy, ogródek. Wa

mieszkania 
„Prasa” 

19 dla

Budynek murowany do 
rozbiórki oddam. Głogow 
ska 377, Chwirot.

28911g

Różne
Przyjmę akwizycję. Po­
siadam nowego Fiata 125, 
dysponuję telefonem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23660g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie 
go 1, Ciesielska.

28787g I
telewizorów,

67-59-37, Jędrzejow- 
28854g

Pasy przepuklinowe, , po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, su- 
spensoria, sznurówki, 
przy schorzeniach kręgo­
słupa, wkładki elastycz­
ne przy wadach i bólach 
stóp — wykonuje „Orto­
pedia”. Z. Janaszek, Po­
znań — Dolna Wilda 20, 
tel. 33-03-87. 29381g
Posiadam warsztat pro­
dukcyjny chodliwego ar­
tykułu, zbyt zapewniony, 
szukam wspólnika z go­
tówką. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29631g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

28657g
Wdowiec 44-letni, wzrost
175 cm, bezdzietny,
kształcenie 
siadający

średnie,
wy- 
po-

prawo jazdy
pozna pannę lub wdowę 
do lat 37. Cel matrymo­
nialny. Fotografie mile 
widziane, dyskrecja i 
zwrot zapewnione. Ofer-

„Prasa”. Grunwaldzka 19 i ty „Prasa”, Grunwaldzka 
dla 29065g. i 19 dla 28808g.

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 -L zatrudni zaraz na budowach 
w Pile r

— kierowników budów x uprawnieniami, 
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, uL Motylew- 
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

Z żalem zawiadamiamy, że 17 lipca 1977 roku, 
zginął śmiercią tragiczną nasz pracownik

JAN OSTOLSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja 
Rada Zakładowa, współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego

2478-K3

tDnia 20 lipca 1977 roku, zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św. prze­

żywszy lat 82, nasza najukochańsza, najlepsza 
matka, teściowa, babunia i prababunia, śp.

PELAGIA CIACIUCH
z domu Fridrich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

rodzina

bm.

30157g

tw dniu 19 lipca 1977 roku, zmarł w 71 roku 
życia namaszczony Olejami św. mój naj­

droższy i nigdy niezapomniany mąż, nasz naj-
ukochańszy tatuś, teść

FRANCISZEK
odznaczony Krzyżem

i dziadek, śp.

KACZMAREK

Odrodzenia Polski.
Kawalerskim Orderu

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę-
dzie 
tarz

W

się w piątek, 22 bm. o godz. 10 na cmen- 
w Komornikach.

głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

Plewiska, ul. Kolejowa 21. 30147g

+ Dnia 18 lipca 1977 roku, zmarł namaszczony 
Olejami św. mój drogi mąż, nasz ojciec, 

teść, i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

MARIAN CZEKANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 7.55 

na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

ul. Wrocławska 7 m. la.
rodzina

2485-113

PIĄTEK, 22 LIPCA 1977 R

Przedsiębiorstwo uspołecznione

WYDZIERŻAWI LOKAL
o powierzchni 300—300 m*

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
POGOTOWIE RTV

Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego
ul. Paderewskiego 6

USŁUGI MOTORYZACYJNE
P. P. „POLMOZBYT” 
ul. Czechosłowacka 110

USŁUGI FRYZJERSKIE

tel. 546-43, godz.

tel. 320-291, godz.

Sppłdz. Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna
Czerwonej Armii 74 hotel „LECH”, Stalingradz- 
ka 56, Roosevelta 16/20 hotel „MERKURY” 
Dworzec Główny

USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Pracy „UNIYERSUM" 
ul. Wielka 8

SOBOTA, 23 LIPCA 1977 R
POGOTOWIE RTV 

ul. Paderewskiego 6 
WUSP - Oddział Teletechnika 
ul. Paderewskiego 8

USŁUGI MOTORYZACYJNE 
ul. Czechosłowacka 110

USŁUGI FOTOGRAFICZNE 
WUSP - Oddział „FOTOS” 
plac Wolności 9

tel. 589-64,

10—18

9—17

godz. 
godz.

godz.

9—13
6—14

10—18

tel. 546-43, godz. 10—18

tel. 501-82, godz. 9—16

tel. 320-291, godz. 9—17

tel. 527-55, godz. 15—19
USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE

Zakłady czynne według wykazów umieszczonych 
w oknach wystawowych Spółdz. Pracy Fryzjersko- 
Kosmetycznej.

USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8

NIEDZIELA, 24 LIPCA 1977 R
USŁUGI RTV

ul. Paderewskiego 6
USŁUGI MOTORYZACYJNE

ul. Czechosłowacka 110 
USŁUGI FRYZJERSKIE

tel.

tel.

tel.

589-64,

546-43,

320-291,

godz. 10—18

godz. 10—18

godz. 9—17 |

ul. Czerwonej Armii 52/56 „DOM USŁUG”, Hotel 
„MERKURY”, Hotel „POLONEZ”, Hotel „LECH”, godz.
Dworzec Główny

USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8

godz.
9—13

tel. 589-64, godz. 10—18
2808-K1

Przetargi

na terenie uzbrojonym 
w Poznaniu lub najbliższej okołicy.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 1# 

dla 2778-K1

tDnia 19 lipca 1977 roku, zakońeiył swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, namasz­
czony Olejami św. mój najdroższy mąż, nigdy 

niezapomniany i kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

MIECZYSŁAW ZIENKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia >1 tan. • godz. 13, 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodztna

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
24B3-K3

+ Dnia 19 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i szwa­

gier, przeżywszy lat 75, śp.

WIKTOR PRZYBYLSKI
emerytowany naczelnik 

Wydz. Prokuratury Wojewódzkiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. w sobotę, 
o godz. 13.25 na cmentarzu Junikowa. ,

W smutku pogrążone

Os. Kosmonautów 3 m. 26.

s . t PU

mgr KLARA MAJCHERKIEWICZ
emerytowana, długoletnia nauczycielka VTI Li­

ceum Ogólnokształcącego im. Dąbrówki 
w Poznaniu.

Zmarła nagle dnia 17
Złożenie, zwłok do 

cmentarzu junikowskim 
o godz. 11.05.

lipca 1977 roku. , 
grobu rodzinnego na 
nastąpi w dniu 23 bm.

O nagłym odejściu szlachetnego, dobrego 
Człowieka 1 niezawodnego Przyjaciela zawia­
damia, pozostała w smutku

szlachetnego dobrego

2484-D3

tDnia 18 lipca 1977 r. zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 71, nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

jAdwiga koza
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 tan. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

nad sina

30*49$

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Kórniku, ul. Sredzka 17 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY / 
na sprzedaż samochodu marki „Nysa” typ 
T-521, nr podwozia 31052, nr silnika 
NO1 — 3695, rok produkcji 1966 — 
cena wywoławcza 43.750 zł.

Przetarg odbędzie się w 7 dniu po ukazaniu 
się ogłoszenia w prasie pod wyżej wymienio­
nym adresem o godz. 10.

Pojazd można oglądać codziennie 
7—15, po uprzednim zgłoszeniu się

od godz. 
w Dziale

Transportu Spółdzielni.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić 

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy Spółdzielni najpóźniej w przed­
dzień jego rozpoczęcia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

1635-K2

Komunikat
Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku 
Gminy w Dominowie — ukarało Ob. Ta­
deusza RYDIANA, syna Antoniego urodź. 
21. 9. 1957 r. zam. w Dominowie w oparciu 
o art. 51 § 2 kw. karą grzywny w wysokości 
3.000 zł za to, że dnia 3 października 1976 -r^ 
będąc pod wpływem alkoholu zakłócił porzą-- 
dek publiczny w Barze GS Dominowo.

1650-K2

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 19 lipca
1977 roku, zasnął w Bogu nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek, pradziadek, szwagier 
i wujek, w 92 roku życia, śp.

STANISŁAW NOWACKI
emerytowany major, powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu winiarskim.

Córki x rodziną

30130g

tDnia 16 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu nasz 
drogi ojciec i dziadek, śp.

JÓZEF CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 tan. o godz. 

10.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku 

syn s wnukiem 
Sfrrrg

tDnia 19 lipca 1977 roku, zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 75, śp.

PIOTR PAWLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.

w smutku pogrążona

żona z dziećmi
ul. Hetmańska 15/19 C m. 2. 2487-U3



Str, 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 21 yp

UPIEC 
21 

< Czwartek

Daniela 
Wiktora

Słońce: 4.55—21.02

fc TEATRY 1
POZNAŃ

NOWY — g. M „Gdyby przy­
leciał ptak”.

Ł 1
CHODZIEŻ Noteć: „Synowie 

szeryfa” i „Kobieta w czerwo­
nych butach”.

CZARNKÓW: „Płonący wieżo­
wiec”.

GNIEZNO Lech: „Kochaj albo 
rzuć”; Polonia: „Strach nad 
Miastem”.

GOSTYŃ: „Karino” i „Nie ma 
dymu ber ognia”.

GÓRA: „w upalną noc” i „Ka­
riera na zlecenie”.

.JAROCIN: ,Szczury Paryża” 1 
„Rewolwer Python 357”.

KALISZ Kosmos: „Powrót Ro 
Mn Honda”; Oaza: „Rewolwer 
Python 357”; Stylowe: „Aresz­
tuję cię przyjacielu” i „Wkrót 
ce będzie koniec świata”; Sy­
rena: „Na tropie Sokoła” i 
„Szczęki”.

KONIN Centrum: „Pirat”, „Go 
rące polowanie” i „Nieszczęścia 
Alfreda”; Górnik: „Dzień delft' 
na”.

KOŚCIAN: „Uśmiech”.
KROTOSZYN: „Odpowiedź

nu tylko wiatr” i „Zorro”.
LESZNO: „Kochaj albo rzuć”.
NOWY TOMYŚL: „Terror Me- 

ehągodziUi” i „Zapach kobie­
ty”.

OBORNIKI: „Ostatni pociąg z 
Chin Hill”.

OSTRÓW Roma: „Wyprawa po 
złoto” i „Brawurowe porwanie”; 
Słońce: „Zdjęcia próbne”.

OSTRZESZÓW: „Człowiek w 
dziczy”.

PIŁA Iskra: „Dzień delfina” i 
„Straeh nad miastem”; Koral: 
„Miłość Adeli H.”: Sokół: „Pat 
Garze t i BiTly Kid”.

PLESZEW: „Ryzykant”.
RAWICZ: „Libera — moja mi 

ł»ść”.
SŁUPCA: „Terror Mechągo- 

daiłli” i „Portret rodzinny we 
wnętrzu”.

SYCÓW: „Pojedynek potwo­
rów”.

SZAMOTUŁY: „Drzwi w drzwi” 
i „Ulzana — wódz Apaczów”.

ŚREM Słonko: „Lato z kowbo­
jem”; Klubowe: „Gwiazda zwod­
niczego szczęścia”.

ŚRODA: „Strzały Rohin Hooda” 
i „Romantyczna Angielka” .

TRZCIANKA: „Tabor wędruje 
do nieba”.

TUREK: „Ryzykant”.
WAŁCZ: „Sekcja specjalna* i 

„Złoto dla zuchwałych”.
WĄGROWIEC: „Syrenka i ksią­

żę”. „Strzały Robin Hooda” i 
„Po sezonie”.

WIERUSZÓW: „Samotnik”.
WRZEŚNIA: „Nashviłle”./~ 
WSCHOWA: „Nashrillc”. 
ZŁOTÓW: „Niedorajda”.

Koncerty, zabawy, konkursy Leszno sie zmienia

Lipcowy karnawał w Wielkopolsce
Lipcowym karnawałem nazwano trzy 

lipcowe świąteczne dni — 22, 23 i 24. Ż 
myślą też o tym, by bogactwem atrak­

cji nie ustępowały tradycyjnym karnawałom' 
— przygotowano program. Bawić się będą 
mogli wszyscy, we wszystkich miastach, 
wsiach i osiedlach, bo każdy z pewnością 
znajdzie dla siebie coś interesującego.

Śpiewem i muzyką rozbrzmię ją płace, par­
kowe estrady, miejsca wypoczynku nad je­
ziorami i rzekami. Przed publicznością wy- 
stąpią, orkiestry symfoniczne (Konin — park 
na wyspie), orkiestry rozrywkowe (np. Pała­
cu Kultury w Poznaniu oraz w Kaliszu). Nad­
to przewiduje się wiele występów gościnnych 
— między innymi w Kaliszu rumuńskiego ze­
społu „Do*Re-Mi” oraz harcerskich zespołów 
z Czechosłowacj'} i Bułgarii (Konin).

Koncerty odbędą się — dla przykładu — w 
leszczyńskim parku Narutowicza, w Kępnie, 
Sulmierzycach, w amfiteatrze konińskim, na 
Cytadeli w Poznaniu, nad Wartą, Rusałką. 
Świąteczne festyny, to także okazja dla wie­
lu zespołów amatorskich i folklorystycznych, 
by swoje umiejętności .zaprezentować przed 
liczną widownią. Tak więc w programie im­
prez nie zabrakło też i tego typu koncertów. 
W Lesznie — wystąpi zespół z Szymanowa 
i Bukowca Górnego, w Rawiczu — kapela du­
dziarzy, w Kościanie — zespół Koła Gospo­
dyń Wiejskich „Samosie”. Przed publicznoś­
cią Krotoszyna zaprezentuje się „Orkiestra 
z ulicy Chmielnej”. Nad jeziorem w Antoni­
nie koło Ostrowa wypoczynek umili turystom 
i mieszkańcom kapela „Józefiaki znad Pros­
ny”. W Koninie podczas koncertu zespołów 
amatorskich wystąpi po raz. pierwszy 60-oso- 
bowa „Ziemia Konińska” — zespół pieśni i 
tańca.

Między koncertami zwiedzać pędzie można 
wiele interesujących wystaw. Na przykład — 
w Gołuchowie przygotowano pokaz fotogra­
mów pod tytułem, „Nasz region w legendzie i 
baśni”, a w Wieruszowie — wystawę ple­
nerową. Będzie też „Jarocin w oczach dziec­
ka” — pokaz prac najmłodszych. W Pile za­
powiedziano kiermasz plakatów i sprzedaż 
akwaręt. W Koninie — kiermasz książki.

Trudno sobie wyobrazić karnawał bez balów.

Nie zabraknie ich więc, bo .zabaw,y ludowe, 
dyskoteki i tańce na świeżym powietrzu od­
będą się we wszystkich gminach w miastach 
Wielkopolski. W niektórych miejscowościach 
zaś ich oprawa i program będą szczególnie 
atrakcyjne. Mieszkańcy Sulmierzyc pojadą na 
przykład wozami konnymi do lasu, by tam 
bawić się na prawdziwym pikniku. W Ostrze­
szowie* świąteczną zabawę organizuje się w 
brzozowym lasku. W wielu innych wielkopol­
skich miejscowościach — jeśli tylko pogoda 
nie pokrzyżuje planów — tańczyć się będzie 
na przeróżnych „parkietach pod chmurką”, 
na przystaniach itp.

Sporo zabawy i rozrywki dostarczają zwy­
kle przeróżne konkursy i współzawodnictwa. 
Przedmiot może być bardzo rozmaity. Na 
przykład — konkurs na najpiękniejszy bu­
kiet polnych kwiatów, turnieje wsi, zawody 

'strażackie, konkurs na najlepiej utrzymany 
ogród itp.

Amatorzy filmów tym razem skorzystają z 
seansów na świeżym powietrzu. Bowiem w 
plenerze wyświetlać się będzie zarówno fil­
my dla dorosłych — np. „Wiosna panie sier­
żancie”, „Hubal”, wiele komedii jak i dla 
dzieci. Na popołudnie bajek, przygotowano 
atrakcyjne przygody dziecięcych bohaterów 
(m. in. w Lesznie). Zapewniono również ma­
luchom uczestnictwo w wielu przeznaczonych 
dla nich konkursach.

Dla dorosłych natomiast,' którzy dni wolne 
od pracy cheą przeznaczyć na odświeżenie 
swojej sportowej kondycji lub też na zade­
monstrowanie takiej, czeka wiele — często 
i niezwykle wesołych — imprez sportowo-re­
kreacyjnych. Zacząć można choćby od ście­
żek zdrowia. Potem próbować sił w konkur­
sach sprawności, miejskich lub gminnych 
turniejach piłk; nożnej (o przeróżne puchary) 
w zawodach pływackich, które — jak sądzą 
organizatorzy — cieszyć się będą zaintereso­
waniem przede wszystkim w miejscowościach 
wynoczynk owych.

W programie sportowych atrakcji nie za­
braknie też popularnego coraz bardziej teni­
sa, kometki, zawodów strzeleckich, a nawet 
szachów. Będzie więc w co się bawić i gdzie 
się bawić. Cen)

Na zdjęciu: główna ułica Leszna — Słowiańska — zamieni się w 
elegancki deptak.

Fot. — T. Talarctyfc

W mieście pełno w tej chwi 
li objazdów, wykopy i prace 
na ulicach są kłopotliwe dla 
kierowców. Ale wszyscy miesz 
kańcy Leszna z zadowoleniem 
obserwują, jak co dnia zmie­
nia się miejski pejzaż, jak 
przybywa zmodernizowanych 
sklepów, ulic i innych obiek­
tów użyteczności publicznej.

Wkrótce zmieni także swój 
charakter odcinek ulicy Sło­
wiańskiej, najbliższy Rynkowi, 
będący handlowym centrum 
Leszna. . Dotychczasowa bruko 
wana jezdnia i wąskie chodni­

ki po bokach przeobrażają 
w elegancki „deptak”, z gy 
ką granitową posadzką. Grup, 
ka kamieniarzy z zegami. 
strzowską precyzją układa g
mienne płyty.

Na tym samym odcinku SI 
wiańskiej kończone są prac 
przy adaptacji jednej z kami! 
niczek na kawiarnię i bar ,i 
stro”, zaś przy niedalekim les 
czyńskim Rynku wre robot 
w kamieniczce z podcieniam 
gdzie niebawem otworzy pod 
woje restauracja i kawiarń 
„Wieniawa”, (tt)

rzy 
wą,

Nowe obiekty w Pilskiem
Plener rzeźby ludowej w Turku

< RADIO ~1
PROGRAM T: 8.1# Estrada przy-V 

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 
Teatr PR; „Potop” wg pow. H. 
Sienkiewicza; 10 Lato z Radiem 
e.d.); 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Koszalin na muz. antenie; 
13.05 Ork. w rep. popularnym; 
13.15 O zdrowiu dla zdrowia; 13.35 
Spotkanie z folklorem; 14 Studio 
„Gama”; 15.30 Człowiek i środo­
wisko — gaw.; 15.35 Studio „Ga­
ma” (c.d.l; 1« Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier4; 18.25 Tu Radio Kie­
rowców; 18.33 Przeboje z Inter- 
studia; 19.15 Kiermasz polskiej pio 
senki; 19.30 Transm. z finał, me- 
ew piłkarskiego o Puchar Polski 
„Zagłębie-Sosnowiec — „Polonia- 
Bytom w Chorzowie; 20.20 Wiadom. 
sportowe (w przerwie meczu); 
21.20 Niech zapłoną ogniska...; 21.30 
Konc. życzeń; 22.20 Tu Radio Kie­
rowców; 22.23 Gwiazda dnia — 
S. Krajewski; 22.30 Rep. na za­
mówienie; 22.45 Mini-recital Ali­
cji Majewskiej; 23 Minął dzień; 
23.15 Konc. symf. muzyki pol­
skiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20.15, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Tańce lud.; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 W. Broniewski czyta swoje 
wiersze; 10.25 W. Żeleński — Suita 
tańców polskich; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Wakacje meloma­
na; 11.35 Od Tatr do Bałtyku; 
11.25 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 Aud. literacka; 12.45 Rytmy i 
mel.. światy; 13.20 Muz. wycinan­
ki; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 „Co 
się wam w tej aud. najbardziej I 
podoba?; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 15.30 Radioferie; 16.10 
Gra Ork. PR i TV w Warszawie; 
18.4# Mag. informacyjny; 16.50 
Radioexpress; 17 Z oper R. Siat­
kowskiego i S. Moniuszki; 17.20 
Aud. literacka; 17.40 Rep. lit. pt. 
„Uchwycić słońce”; 18 Festiwal 
Moniuszkowski w Kudowie; 18.40 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Grają polskie zespoły ka­
meralne; 19.40 Mag. rekreacyjno- 
turystyczny; 20 Informacje, rady, 
propozycje; 20.10 Radiolatarnia — 
mag. popularno-naukowy; 20.30 
Arcydzieła muzyki XX wieku W. 
Lutosławski; 21.40 Korespondencja 
z zagranicy; 21.50 5 minut o wy­
chowaniu; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 Szkic do por­
tretu — L. Szenwalda; 22.40 Me­
dium czyli mag. miłośników sztu­
ki słuchowej; 23.10 Chór Chłopię­
cy f Męski pod dyr. S. Stuligro­
sza; *23.40 Canzony z „Tabulatury 
Pełplińskiej”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6 30, 7.30, 
11.38, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

/PROGRAM III
8.05 W kręgu tańca — sirtaki; 

8.30 Co k-to lubi; 9 „Na skalnym 
Podhalu” — pow. K. Przerwy-Tet 
majera; 9.10 Kiermasz płyt; 9.30 
Nasz rok 77-my; 9.45 Dyskoteka 
pod grosza; 11 Zycie rodzinne; —

Świąteczne akcenty przed budyń 
kiem Urzędu Wojewódzkiego w 

Me.
Fot. — EL K«mn

Tradycyjnie przed Świętem 
Odrodzenia społeczeństwu wo 
jewództwa pilskiego oddawa 
ne są do użytku nowe obiekty 
i inwestycje.

Wczoraj uruchomiono w Pi­
le Zakład Elektronicznej Tech 
niki Obliczeniowej, który pra­
cować będzie na potrzeby gos 
podarki i przedsiębiorstw wo­
jewództwa. W Budzyniu ot war 
to nowy pawilon handlowy dla 
mieszkańców gminy, a także 
budynek, w którym zamieszka 
ją pracownicy służby zdrowia. 
W Rozewie (gmina Wałcz) prze 
kazano pracownfkom Kombi­
natu PGR dom socjalny. W 
miejscowości Lipia Góra w 
gminie Szamocin otwarto nową

remizę strażacką oraz wiejski 
dom kultury.

Dzięki dużemu zaangażowa­
niu mieszkańców Tuczna od­
dana została do użytku w tym 
mieście sala widowisk owo-spotr 
towa. Natomiast w Smiłowie 
(gmina Kaczory) otwarto bar 
szybkiej obsługi z myślą o 
mieszkańcach i licznych tury­
stach.

Zakończono także w przed ed 
niu Święta Odrodzenia ważne 
budowy. W Jastrowiu — ukoń 
czono rozbudowę zakładu Kom 
binatu Budownictwa Komunał 
nego, W Złotowie — podłączo 
no nową nitkę wodciągów. No 
we drogi w gminie Ujście po­
łączyły Zakrzewo z Kujandem 
i Romanowo z Kruszewem.

(ryk)

Od 21 do 27 Epca w Turku (wog. konińskie) trwać będą 
plener monumentalnej rzeźby ludowej, w którym udział we 
mie kilkunastu rzeźbiarzy. Organizatorzy — Tureckie Tor- 
rzystwo Kulturalne i Urząd Miejski — postanowili praca? 
artystów przyozdobić jeden z miejskich parków. Podstaw! 
wym tworzywem będzie drewno.

Przygotowany plener jest kolejnym kontaktem mieszfc 
ców Turku z twórczością ludową. Od lat bowiem odbywa; 
w tym mieście tzw. wiosna kulturalna, której elementem 
targi sztuki ludowej, (woj)

y zewsząd 
o &MSzqstkim'

Igrzyska dl
Z ciekawą inicjatywą wystą 

piło przed rokiem Koło Ligi 
Obrony Kraju działające przy 
Kombinacie Państwowych Go 
spodarstw Rolnych w Czem­
piniu, zorganizowania corocz­
nych igrzysk sportów obron­
nych. W minioną niedzielę po 
raz drugi na stadionie w Głu­
chowie spotkały się reprezen­
tacje 18 zakładów wchodzą­
cych w skład kombinatu. Na 
starcie tej masowej imprezy 
stanęło blisko 300 zawodników. 
Programem objęto takie dy-

z wszystkich
scypliny, które umożliwiły 
start najmłodszym i najstar­
szym pracownikom. Cztery dy 
scypliny strzeleckie, rzut gra­
natem, slalom motocyklowy, 
tor przeszkód, strzelanie z lu­
ku, rzuty lotkami. Dodatkowo 
zorganizowano — na nowo 
zbudowanym w czynie spolecz 
nym korcie — turniej teniso­
wy.

Impreza jest przykładem te 
go ile można zdziałać nawet w 
małym środowisku, gdy jest 
kilku zapaleńców, zajmują­

cych się organizacją oraz kie­
rownictwo i Rada Zakładowa, 
popierające takie inicjatywy.

Jak przystało na igrzyska, 
była orkiestra (z cukrowni ko 
ściańskiej), defilada, oficjalne 
otwarcie. A potem rozpoczęły 
się koleżeńskie boje. Walczo­
no arnbitnie o jak najlepszy re 
zultat) o jak najlepszą lokatę. 
Całodzienne zawady zakończy­
ła dekoracja zwycięzców i wrę, 
czenie pucharów. Drużynowo 
wygrał Zakład Mechanizacji z 
Głuchowa, II miejsce zajął Za 
kład Usług Socjalnych, III — 
Zakład Remontowo-Budowla­
ny. (jk)

DWOREK MYŚLIWSKI
NOWY TOMYŚL. Od kilku dni 

kolejnę atrakcją Parku Kultury i 
Wypoczynku w Nowym Tomyślu 
(woj. poznańskie) jest dworek my 
śliwski. Wykonany z drewna, w 
interesującym stylu — wzniesio­
ny został w malowniczej okolicy. 
Służyć teraz będzie m. in. do od 
bywania z młodzieżą szkolną lek 
cji przyrody, botaniki i biologii o- 
raz turystom, a w najbliższym 
czasie zamierza się w nim urzą 
dzić muzeum trofeów myśliw­
skich. Dworek zbudowano niemal 
w całości społecznym sumptem 
nowotomyślan i tamtejszych za­
kładów. (bop)

LETNI JARMARK
SKOKI. Obchodom Święto 

rodzenia w tym mieście * 
wództwa poznańskiego to*0 
szyć będzie otwarty wczorąji 
mark letni, który z wielaiw 
trakcjami przygotowała tort 
sza Gminna Spółdzielnio. 
czął się przy ul. Parkową i 
warzywno-owocowy z
producentów „zielonych” 
min także z okolicznych
odbędzie się jeszcze giełd0 
roci oraz kiermasz handlom 
planowano też kilka towor:
cych imprez kulturdlnych (it

występy dzieci z przebyć 
w Skokach kolonii) i sport0* 

(W

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w Afojewództ*
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.

LESZNO: Tomasz Taiarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

W

mag.; 11.3# Jeżeli śpiewać to tyl­
ko z big-bandem; 1225 Za ki er o-w 
nicą; 13 Powtórka z rozrywki;
13.50 „Szarańcza” — pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.1# Przeboje z 
Łotwy; 15.3® Białostocka poczta 
kulturalna; 15.5® Dwie weasje stan 
daniu „Noc i d®ień”; 15 Jam 
session pod gruszą; 16.45 Nasz rok 
77-my; 17.05 Muz. pocuta UKF;
17.4® Fotoplastykon — „Indie”; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Nagrania Charlie 
Parkera; 19.15 Książka tygodnia;
19.35 Modest Miusorgski -r „Jar­
mark Seroczyński”; 19.5® „Na skal 
nym podhalu” — pow.; 2# Studio 
nagrań; 2«.3® Skarby Biblioteki Na 
rodowej; 20.4® Grają Paul Desmond 
i Dave Brwbeck; 21 Reminiscencje 
muzyczne — Spotkanie z L. Go. 
dowskim; 22.08 Skaldowie; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. 3. Iwaszkie­
wicza „Slawa*i chwała”; 22.45 Tan

go o północy” gra Al di Mąola;

23.05 Czas relaksu; 23-50 Spiekają 
Alibabtki.

WIADOMOŚCI: 5, 5, 7, 8, MJ®, 
12.05, 15, 17, UJ®, 22.

PROGRAM IV
7 Przed Świętem Lipcowym; 8 

Transmisja z Pr. 1; 11-55 Gra zes­
pół „Ergo”; 12.05 Czas, dobrych 
gospodarzy; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków lud.; 13 Dyskoteka w 
stereo (stereo ogólnopolskie); 13.5® 
Wakacje na własny rachunek; 
14.25 Teaty PR — „Tajemnica Sta 
rego Miasta” — wodewil Karola 
Kucza; 15.15 Teatr PR — „Spóź­
nione zaloty” — wodewil warszaw 
ski; 16.05 Soliści w studiu — pia­
nista franc. R. Trouard; 16.40 Z cy 
kłu: „Tematy pozornie nieaktual­
ne” fel.; 16.50 Radioexpress; 17 Ra 
dioreklama; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Antena Młodych; 18 Piosenki 
i mel. estrady; 18.25 Uwaga, ma­
szyny rolnicze; 18.40 Postawy i

wzory, — Patriotyzm i internacjo­
nalizm — współ, znaczenie tych 
pojęć; 19 „Pachnące zdrowie” — 
o znaczeniu macierzanki; 19.15 Lek 
oja j. rosyjskiego; 19.30 Dymitr 
Szostakowicz: VI Symfonia h-moll, 
op. 54; 20.05 Festiwal Letni w Du­
browniku — 76; 21 D. Milhand —. 
Sześć małych symfonii^ 21.40 W. 
Kilar — „Krzesany”; 22 Wilhelm 
Friedmann Bach; Koncert 1 F-dur 
na 2 klawesyny i ork.; 22.15 Spot­
kanie z historią — Bitwa pod Sta 
lingradem; 22.35 W kręgu spraw 
rodzinnych; 22.50 K. Penderecki 
— Kanon na ork. i taśmę magne­
tofonową.

WIADOMOŚCI: 12, 15.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(DLA WOJ. PILSKIEGO)

aktualności; 16.50 Gra orkiestra 
Raya Coniffa; 17 Reporterski klak 
son; 17Jo Uroki Ziemi pilskiej — 
ro»mowa z wicewojewodą; 17.40 
Test stereofoniczny; 17.45 Kwad­
rans z Joe Dassin — stereo.

6.30 Studio Bałtyk; 12.4® Nauka 
praktyce rolniczej; 16.40 Przegląd

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

Pr. I — 12.25 — 12.45 — Na mu­
zycznej antenie.

< TEŁEwina"!
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­

ranek — J. Wolski: „Tajemnicza 
szuflada”; 10.15 — „Ciemna rze­
ka” — polski film fab. (kol.); 
11.55 — Dla młodych widzów: Te- 
leferie; 13 — Studio Sport — tur­
niej asów; 14 — Wakacyjne Ki­
no Młodych „Celuloza” — polski 
film fab., 16 — Obiektyw; 16.20 — 
Dziennik; 16.30 — „Człowiek z fo­
tografii” — 'rep. filmowy (kol.); 
16.55 — Uroczysty koncert z oka-

zji Święta Odrodzenia; 1 
Poligon; 18.50 — Radzi®)' 
koni; 19 — Dobranoc dla te 
szych i program dla m ’ 
(kol.); 19.30 — Wieczór * ’ 
kiem (kol.); 20.30 — TeaU =' 
— Jacąues Remy Louis 
mas: „Wspólniczka”; 21.’’ « 
dio Sport — finał Puchaf . 
w piłce nożnej Zaglęb’e,): 
wiec — Polonia Bytom (“"jj 
— Pegaz (kol.); 23.15 — 
(kol.); 23.30 — Studio Sp<£, 
niej asąw tenisowych; 
bieta wąż” — ang. film fa'

PROGRAM 2: Blok
Debiuty — Próby —
— „Ewa 4- Ewa”; 
strzał”; 16.50 — „Pryzm* 
— „Bolek i /Lolek”; l8 ” 
skop; 19 — Dobranoc 
szych i program dla te 
(kol.); 19.30 — Wieczór te 
kiem (kol.); 20.30 — „c°.r„ 
z cyklu: „Dzień osta.tn.*0/ 
pierwszy”; 21 — „Za sC,“!j 
-- „Czy jest panoa na 
23.15 — „Oczy u roczne .

Wakacje z językiem ro5?'
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